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liczbą 46.

-•rłedpłatawynołi we Lwowie rocu ie 18 *»r.—półrocznie 
n kwartU.iie 4 tir 50 e t  — miesięcznie

,  -  .̂JSO jt.
"reiyłki, pocztową w paA..wie Aurwiaeki.i*, roezne 

24 ilr — pólroeuiie 18 ilr. — kwartalnie 6 złr.— 
iii.i*ie«*nl3 % złr

« uową m  m n ie * , do ralyel Niemiec

We Lwowie Piątek dnia 5. Listopada 1886. Bok XTX

- HOWŁ M m <C.i
' ' r o t ł i u e  Fi m a r ft  —  kw artalnie 18 —L.gl 5 arc.,

iu edi Francji i aiiglji, rłłooi 1 Szwsjoaijl roc.nie’ 
81 fr»j» w — kwartalnie 80 franków

Numer kosztuje 10 cnt.
Rfkopuóu tudakcj* aib moraoa.

Przedpłatą I ogłoszeala przyjmują we Lwów U :
Biuro Administracji .Dziennika Polskiego,1 plac Mariacki

liczba ( . n  w domu pana Kiselkij we Wiedniu, ; . 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem* Bei linie, Lipsko! ł 
Bazylei, Scwąjeaijf ł Wroełał, ' . .1 pp. Ha*fena>elń 1 
et Yogier, *■ Wis ni, A. Oppelik. R. Moose; RsSer* v  
1 Bpi., w Wara aa wie bienman et Frendler, BŁrrV . 
anoiwOn », Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg ' -* PoJionier 38. *

Ogłoszenia przyjmnje ily n  opłatą < 8  ot. od miejsca >.
objętości jednego wieraaa drobnym drukiem (petit). H 

Lifty c pieniędzmi mają 1,(5 przesyłane franko do Adml- 
niitraoji aDciennika Polskiego.1 Liaty rekiałnaoyjne 
nLopieezjtowane nie podlewają opłacie.

Raklamy w rubryoa „Nade#ła«e“ 35 ot od wiersza

K Lw ów  4 listopada.
W  oslatniem posiedzeniu Bady kolejowej, 
,<łkn b°dbyło w 8<>botę d mia 30. października 
^  w zielonej sali Uniwersytetu wiedeń- 

poruszono dwie sprawy, kióre dla sto- 
**o h ekonomicznych kraju naszego mają bar- 

“oniosfo znaczenie. 
a interpelację korniej i taryfowej odpowie- 

ljlj, P- Czedik, że Bząd .na razie" nie ma za- 
tońsi podwyższa<5 * «y f towarowych na kolejach 
4 ow • wyc Komu wiadome są postanowienia 

ugody z Koleją Północną, ten pojmie cale 
j,f .bzPieczeństwo, jakie w takim razie groziłoby 

galicyjskiej, równocześnie, bowiem z 
y*8 zenibm taryf towarowych na kolejach 

ko): ^.°*yeh przysłużą to samo prawo także 
Północnej.
rugą, z interesami ekonomicznemi Galicji 

je jM t  ściśle związaną sprawą, którą Rada ko­
ję^ * zajmowała Się na tem samem posiedzeniu, 
*®rś lpr°itkt °bjęcia aiminist.acji kolei Trans- 

®,Qpj przez kolej Karola Luawika.
Polia odpowiedzi, którą radca ministerjalny 

udzieb* na interpelację postawioną * 
s P kolei°wej i*FZ(ize roku zeszłego, wynika, 

k°Iei ą t% za)*Joje się już jeneralna inspekcja, 
biegi Państwowych i bada ją — jak opitwają du- 
r9«ów a półurzędowe —  nietylko w kierunku inte- 
ka, .Potrzebującej sanacji kolei Karola Ludwi- 
Pniił t&kże ze stanowiska interesó w Skarbu 

i Galicji.
Hetm do korzyści dla Skarbu państwa, to je- 
* 2 .  P * » t .  że Rząd rozważy je bardzo su- 
Ki> * le * P°d tym względem nie pozostanie nic 

*yczeuia. Jednakowoż co ’
i - . ------------  -------------

lid ?*’ «tdre wydają nam ’ię tern potrzebniejszemi,
pozwolimy sobie

do zyczeń kraju 
poczymc niektóre

ttg !T w ostatnich latach załatwiono cały szi - 
p04wi8Praw bez żadnego skrupułu, i zupełnem 
ą>. j ?ceniem interesóu Galicji, podporządkowu- 

p ogólnym interesom państwa, 
kiej 0I*wda, że czadem może zajść potrzeba ta- 
W  arJ. ale zdaje naru s.ę, iż systematyczne 
kaLl*i ;je le) °d naszych reprezentantów przy 
*ńHai choćb> najw-iżnicjszej dla nas sprawie, 
•ko Ł * czasem doprowadzić kraj nusz do upadku 

••bieżnego.
Hząą ibawiamy się, aby z&pewuieme — ge 
n«j w d a ją c  projekt objęcia linji Tianswersal- 

kolej Karola Ludwika rozważy także 
tra*e8em nB,'se8 '> traju — nie pozostało błahym 
ł r*;0r  ̂ d &̂ 8^-ronnictwa rządowego

®°ż» Dyć wystarczającym, w 
8,(1diu|,. ,za“ r ^ ”  dU. brajn uryczekującego od 
p°PieraV nt  .zbftW1,Hnł*^ bezwzględnego

br- Taaffego przez w.ększość 
Polskich we Wiedniu

^*łdow,ŁeZ Przeciwko projektowi przedłożonemu 
Hu,.. W1 Przriz Zarząd kolei Karola I.nriwit.■auujn,- r.nca ZiJłząu uuiei n.. iimu, Ludwika, 

y ?  8 tanjwczo się oświadczyć.
W w ; Btt' 3 ai ttudto dobrze, że bolej Karol 

^skutek dzisiejszyi h stosunków ekono 
■ °aieczn- ' b^dów administracyjnych potrzebuj 

51  ̂ *e s»nacji, ^a to tern rjchlejszęj, ile żei  i  t *  auftUJM a ło cem rycniejszej, n  
y 8*/; ®em roku bieżącego wyczerpie ona 

PfZj^rJ  fundusz i  ‘zerwowy. Pojmujemy

sanacji,
; ca-

^̂   .. j . w j l i j utUj  tedy
•Nsi- J* położenie Zarządu, który bądź co bądź
^ W n e d s ię w z i ł< 5  albv> nadzwvcza> daleko się- 
**4o.ejj ulzczęduosci, albo też zaapelować do po- 
p»4si „ 11 >twowej ; — obawiamy się jedntk. że 
JlWarn nie ^ochce przyjąć na siebie nowego 
L l̂icjj * Zfccbee całą sprawę załatwić kosztem 
k°lei y  Pfrucząjąc kolei Karola Ludwika zarząd 

^ r»n8 wer8ąlnei i wydając tern samem na

jej łaskę i niełaskę wszystkich producentów ga­
licyjskich.

Wiadomo bowiem aż nadto dobrze, jakie zna­
czenie m.cłoby takie połączenie dwóch « )lei kon­
kurencyjnych w jednam ręku. Oto DyłaDy to dla 
kolei Karola Ludwika wskazówka, ratowania się 
kosztem tej nieszczęśliwej Galicji, która już nie­
jednokrotnie miała sposobność przeprowadzać na 
własnej skórze sanację upadających mstytucyj....

Otóż kolej Karola Ludwika rozpoczęłaby nie­
wątpliwa swoje rządy od podwyższenia taryf to­
warowych, a może nawet osobowych i jednym 
zamachem podniosłaby dochody obydwu kolei,—  
rzecz prosta, z ogromną krzywdą dla kraju.

Plategoteż dziś po raz drugi przestrzegamy 
Rząd przed takim fatalnym dla Galicji ekspery­
mentem. Sprawa ta jest tak jasną, że właściwie 
żadnego nie putrzebuje badania, a jeżeli mimo 
to projekt ten jest przedmiotem narad, choćby 
nawet z punktu interesów Galicji, —  to jest to 
według praktyki dotychczasowej bardzo złowrogą 
zapowiedzią

Nie wątpimy, że posłowie polscy, głównie 
ci. którzy nie należą do obozu optymistów, za­
chowają tę sprawę w swojej pamięci.

Z kraj biura statystycznego.
Krajowe biuro ataiystyczne pozoacająoe pod kierun­

kiem prof. dr. T. Piłata wykończyło i wydri kowalo w br. 
następujące prr o;

1 Pogląd na gospodarstwo funduszu krajowego gali­
cyjskiego w latach 1881 -1884.

2. Rozmiary głównych rodzajów uprawv w G.iicji 
według osta.ecznych rezultatów reambulacji katastralnej.

Bliaiiemi ukońuzeui . .ą  następujące dalsze prace:
3. Handel Galicji z cesarstwom niemi.cLiem w roku 

1885 ua podstawie niemieckiej statystyki kolejowej tudzież 
austrjaekiej siaty.»yki cłowej.

4. Gospodarstwo powiatów galicyjskich Da podstawie 
ian kmęć rachunkowych z r. 1884 przedłożonych przez 
Wydziały powiatowe.

5. Język wykładowy w szkołach ludowych w po­
równaniu z podziałom ludności pedług języka towarzy­
skiego. Rzecz ta została wstrzymaną dla u/.upełnienia jej 
najnowszemi datami.

6 Rozdrobnienie mniejszej włisności ziemskiej w 
Galicji Z tej bardzo rozh głej pracy większej części już 
dokonano, no opracowano zestawienie posiadłości, sto­
pniowane wi alug wysokości przychodu gruntowego (18 
stopni) t uwzględnieniem oraz obszaru, dla 211 gmin 
wybranych za wzór w 58 pow iatach . Pozostaje jeszcze do 
oj racowania z powodu nienadesłanego dotąd materjału 
16 powiatów z około 60 gminami Próez tego opraco­
wany jest szczegółowo cały powiat Bocheński mający 
124 gmin.

Prócz powyższych prac, przygotowuje biuro staty­
styczne tablice do „ P o d r ę c z n i k a  s t a t y s t y k i  Ga­
l i  c j  i,“ któryby w zwięzłej formie cyfrowej podawał najważ­
niejsze i najświeższe daty z wszystkich kierunków żyeia 
społecznego, wraz;z obliczeniami procentowemi. Praca ta 
uacer żmudna, jest już w połowie wykończoną i ta część 
zossanie prawdopodobnie osobno wydaną, ażeby jak naj­
rychlej uczynić zadość pilnej potrzebie takiej publikacji 
dla podręcznego nżytku osób zajmujących się sprawami 
pnbliezntmi.

ad to i praca około szczegółowej statystyki własno­
ści tabularnej prowadzi się dalej bez przerwy, i spodzie­
wać się należy, że w ciągu naotępnego roku praca ta 
bardzo obszerna i mnogie nastręczając* truaności zosta­
nie nkończoną.

Wystawa pszczelniczo-ogrodnicza 
i przemysłu krajowego.

Tłuste 18. października.*) 
Wystawa pszczelniczo-ogrodnicza i przemy­

słu domowego, która odbyła się w mieścinie na­
szej 16. i 17. września b. r. widocznie nie miała 
szczęścia zwrócić na siebie uwagę jakiegoś czlo- 
wiego „piśmiennego", skoro miesiąc minął po jej 
zamknięciu, a w żadnem z pism krajowych nie 
spotkaliśmy o niej choćby najpobieżniejszego 
sprawozdania. A przecież zasłużyła sobie na to, 
przynajmniej z tych względów , 1 że wypadła po­
myślnie, nad wszelkie oczekiwania, wszystkich 
zadowoliła —  i co już jest unikatem w swoim 
rodzaju — nie pociągnęła za sobą żadnego de­
ficytu.

Owoż w południe dnia 16. września, wśród 
strzałów z moździeizy, nastąpiło otwarcie wysta­
wy. Prezes tejże p. K ę p l i c z ,  ogłosił krótką 
przemową jej otwarcie, poezem przewodniczący 
oddziału Towarzystwa gosp. p. C i e l e c k i  w 
królkicL a jędrnych wyrazach życzył wystawcom 
szczęścia i wytrwałości w pracy, a nakoniec pan 
S o k o ł o w s k i  przemówił do ludu jego narzeczem 
& tak przekonywująco, że wszyscy do mówcy ci­
snęli się z wyrazami uznania i podziękowania.

Miejsce wystawy obejmował bndjnek obszer­
ny o trzech dużych salach, łudzi. t odpowiednie 
urządzenie w ogrodzie */» morgowym. Tak wszy­
stkie sale, jako też ogród były przez cały czas 
wystawy szczelnie zapełniane przez zwiedzającą 
publiczność.

Zgłoszeń wystawców było tyle, iż przy koń­
cu było niepodobieństwem dla braku miejsca 
przyjąć ich więcej.

n pierwszej sali były zboża i ziemiopłody 
wystawione. Tu szkoła rolnicza z Jagielnicy za­
jęła całą ścianę na piękne okazy zboża w ziarnie, 
sł<'mi i liczne gatunki kanofii. Tutaj tai umie­
szczono anatomiczny ro/kłud pszczoły, praoę je ­
dnego z nauczycieli p. bsygara, wreszcie skrzyn­
kę na inspeku, w której miejsce szkl&nnych szyb 
zastępował rodzaj papieru woskowego, pomysłu 
p.^ G r o d z k i e g o, nauczyciela szk ly roln. w 
Jagielnicy. W środku tej sali urządził p. Grodzki 
gustowny wodotrysk. Były tu także liczne okazy 
gospodarstwa rolniczego pp. Gnuińskiego z Swi- 
dowy, Kęplicza z Myszkowa, Krasnopolskiego z 
Latacza, Nadachowskiego z Rożanówki, Komor­
nickiego z Rosochacza, Schnurpfeila i wielu in­
nych, tudzież pięknie ułożone kwiaty; cieplarnia­
ne ogiudnika z Torskiego

Druga sala zapełniona była wyrobami ręczne- 
mi pań i wiejskich kobiet, i tak gustownym uło­
żeniem okazów, jako też pięknemi przedmiotami 
zachwycała w idzów.

Na pierwszem miejscu z&sługuią na wzmian­
kę wyroby tkackie z Latacza : koce, werety, obru­
sy, serwetki, poszewki, worki bez szwu, płótna, 
koszule, peremitki, horbock z&p&ski, s. sraki, 
metki i przędziwa wyrobu tkaczy latackicb. Go­
dzi się zająć podniesieni, m tego przemysłu w 
Lataczu i nie wątpimy, że p. marszałek krajo­
wy, który wystawę naszą raczył poprzeć subwen­
cją, uglądnie, o ile ten przemysł w La aczu po­
dnieść należy, aby kiaj miał pożytek a ludność 
zar ,b. k, tern bardziej, że Utaccy tkacze przed pa­
ru laty pogorzeli, a nikt o ich wsparciu me po­
myślał. Z tego też powodu obawiać się należy 
zupełnego upadku tkactwa w Lataczu. Dzięki 
właścicielowi p. Krasnopolskiemu poznaliśmy na

*) Spoznione.

wystawie, że tkactwo w Lataczu godnem jest po­
parcia.

bardzo piękne rzeczy okazała pani Gnoińska, 
z Swidowy. Serwetki białe i szare, dywanik, koszula 
fartuszek, koionki, płaczki, kr&jki i t. p. już to 
własnej roboty, mż też pracy wiejskicn kobiet.

Nie mi iej zachwycała wystawa robót ręcz­
nych pań Baranieckiej i Kępliczowej, szczególnie 
dywanik pierwsiej, & firanki i kosztowna lobota 
chustek drugiej; przyczem były też piękne okaz;, 
tkackie robotnic wiejskich, foty, krajkl i t. p.

Właściciel Torskiego, p. Siemiginuwski, przed­
stawił śliczne wyroby ludowe tej miejscowości: 
kapy haftowane, weretki haftowane, dywanik, fot­
ka, pas tudzież domowego wyrobu sukno i ki­
limek.

Piękne Dyły hafty podwiekane na tiulu z prze­
znaczeniem na suknię balową, peniuar z atłaso­
wym haftem i takaż poszewka, wreszcie sukno 
domowe pani Antonowiczowej z Szybowiec.

Bardzo zajmującą wył. wystawa robót ludo­
wych państwa Gródek z Duninowa, mianowicie 
koszule chłopskie, kilimki, fartuszek, horbotka, 
kr&jka i  kapa na stół. tudzież ciekawy zbiór pi- 
saiek, przedstawiony przez p. GcLnurpfeila.

Dmytro Kocn&niuk z Nagorzan okazał 2 fo­
ty i 4 zapaski prześlicznej roboty tkanej z nit­
kami złotemi, za co też otrzymał ihiszną nagro­
dę ( 1 0  złr.j

Całą ścianę zajęły wyroby uczniów szkoły 
ludowej z Kęsowa koło Dżuryna. W  miejscowo­
ści tej i nauciyciel i uczniowie nie próżnują wi­
docznie. Najrozmaitsze rzeczy rzeźbione (około 
40 sstuk), modele n&rzedzi roinicsych (około 30 
•zL), liczne okazy rysunków poprawcie wykona­
nych praez uczniów wiejskich okazał nauczyciel 
Krzyżanowski, za co otrzymał medal i pieniężną 
nagrodę Oby takich nauczycieli było jak najwięcej.

Antoni Wiech, fabrykant sukna z Rakszawy 
(koło Żołyni), otrzymał dyplom honorowy za pię- 
ane okazy suknu, koców 1 derek. Toż samo szko­
ła tkacka w Kosowie z* bieliznę tkackiej roboty. 
Prócz tego było tam wiele ok&zówjposzczególnych 
wyGtawców, jako to, podnszki haftowane, fortu 
szki, tacki, roboty panieu, kapy, sukna i t. p. 
wszystkie ńękne, lecz dla braku miejsca pomi­
jam je tylko wspomnieniom Na środku sali wi­
siał pająk drewniany, toczony, przeznaczony do 
cerkwi, pomysłu Joachima Juzwsnki z Lisowiec, 
tudzież tegoż stolik prześliczny mozajkowej ro­
boty. Za te prsodmioty otrzymał wystawca me­
dal i pieniężną nagrodę.

v> trzeciej sali wyglądała najokazalej wy­
stawa przedmiotów p. Stołow skiego. Na ścianie 
wisi obraz, przedstawiający CzerwonogróJ, w 
pięknych ramach własnej roboty. — Wzory ce­
ramiki na garnkich i wazonach budziły powsze­
chne zainteresowania. — Glina czarna z Uście- 
czka, z której mieszkańcy tamtejsi wyrabiają 
zwykło garnki, daje się użyć do gustownie wy­
rabianych n&ozyń —  jak tego dowiódł p. Soko­
łowski. —  Prócz tego przedstawił okazy kukuru- 
dzy i kartofli, tudzież dereniak własnej roboty. 
— Panua Sjkołowska fartuszek włoski i dzbanu­
szek z piękną ornamentyką, wreszcie masło w 
formie, do transportu przeznaczonej. — P. Cie­
lecki z Porchowy okazał, prócz zboża i roślin, 
cegły znakomitej jakości, margle. wapno hydrau­
liczne itp. —  Franciszek Wierzbicki, rolnik z 
owidowy, przedstawił suszarnię owoców własnego 
pomysłu, tuazież rozmiite szlachetne gatunki o- 
woców (nagroda pieniężna). — Kap Balicki, 
nożownik z Czortkowa, otrzymał za piękne i do­
bre przedmioty, wchodzące ~ zakres nożcwnic-

twa, dyplom honorowy (szczególnie za noże o- 
grodnicze i do pasieki). — Z Chmielowy oka­
zali: Ostrowski Jan, stolik i krzesło do ogrodu, 
bardzo gustowne i ładne okazy; Kurczak Maksym, 
koszyk na kwiaty; Irena Struga, koszulę chłop­
ską, pięknie wyszytą. —  Klasztor SS. Miłosier­
dzia z Czerwonogrodu otrzymał dyplom hono­
rowy za piękne bukiety z sztucznych kwiatów.— 
Iwan Feduryszyn, rolnik z Worwoliniec, otrzymał 
nagrodę pieniężną za worki bez szwu. —  Kasper­
ski Juljan z Rożanówki, wieśniak, nagrodę pie­
niężną za pudełka, toaletki itp. własnej roboty, 
słomą w desenie układaną nalepiane. — Kozak 
Paweł i Ołeksa z Ułaszkuwiec, kapelusze sło­
miane znakomitej roboty

Nadto było mnóstwo koszul w najrozmaitsze 
desenie wyszywanych, z różnych miejscowości 
naddniestrzańskich i nadseretowych, z których 
niektóre pieniądzmi nagrodzone zostały.

Wreszcie setki flaszek miodów, Jereniaków, 
wiśniakow, wódek, pożycz:* iaków itp., z których 
kilka nagrodami odznaczono.

Bardzo ciekawe przedmioty oglądaliśmy w 
ogrodzie pod nakryciem i na woln. m miejscu.

(Dok. nast.)

Wypauki na Wschodzie.
Członkowie Sobranja bułgarskiego noszą się 

nieustannie z myślą manifestacji na korzyść 
księcia Aleksandra. Według otrzymanych wiado­
mości zamierzają oni przystąpić do wyboru jakie­
gokolwiek przedstawionego im kandydata, w ka­
żdym jednak razie uchwalą adres do byłego 
swego księcia, w którym zapewnią go o swej 
wdzięczności i przywiązaniu.

* * a
Konsula austriackiego, hr. Starzeńskiego,

w podróży do Tńnowy, między Jaworem a
Łowczą, napadło według nadeszłych bliższych
wiadomości sześciu rozbóji .liów; zrabowali mu
oni gotówkę i uniform. Rząd bułgarski zarządził
natycnmiaótowe ściganie rozbójników.

* *
Do ToglliUłu donoszą z Dżurdżewa: Utrzy­

mują tu, że możliwom jest wojskowe pronuncia- 
nettio, któreby obecny Rząd usunęło, [a nowy 

R&ąd z metropolitą Klementem na czele ustano­
wiło. Krążą pogłoski, że Stambułów gotów jest
ustąpić i że chce zupełnie kraj opuścić.

* *#
Doniesienie T^meja, iż w Warnie wylądo­

wało 1 0 0  majtków rosyjskich, nie znajduje wiary 
w wiedeńskich sferach dyplomatycznych. Donie­
sienie to uważają tam za przesadzone powtórze­
nie gdzieindziej już rozszerzonej pogłoski, jakoby 
kawas konsulatu rosyjskiego przybył w towarzy­
stwie kilku rosyjskich majtaów przed więzienie 
i zawołał do uwięzionych: „Uwolnię was w
przeciągu trzech ani."

*
Do Wiener Mig. Zig. donoszą z Warny : 

Podług wiadomości, nadchodzących tu ze Stam­
bułu, dla je się spostrzedz w rządowych sferach 
tureckich coraz większa zmiana zapatrywań od
czasu wysłania okrętów rosyjskich do Warny.*

* *Rejencja bułgarska otrzymała od Prokurato- 
rji państwu następujące sprawozaanie urzędowe 
o wynikach śledztwa w sprawie b a n d  r e w o ­
l u c y j n y c h ,  zorganizowanych w Bułgarii i Ru- 
melji przez ajentów rosyjskich: Dotychczas zor­
ganizowane były cztery bandy, a mianowicie w 
dystryktach: Staro-Zagore, Ruszczuk, Sistowo i

^Fiskalizm i prasa'
zestawił

S t a n is ł a w  P e p ł o w s u .

> W *Ciąg d*1,zrt-
N W t u 1 8 2 7  wychodziło w Prusiech ogó- 
] tej i j ł , > ®  perjodycznych (82 politycznych,) 
.t^hict® y Przypadało na sam Berlin 67 wy- 
K *0lutnv’ i , ^  laftłeh 1848—1852 mimo ucisku 
?ycb Don • rz^ w liczba dzienników pohtycz- 
lB^ict* 1110̂ 4  do wysokości cyfry 69 s y-

pigw.’ r°ku 1862 sam Berlin posiadał
hi 18ai »  Niemcy razem wzięte posiadały

781' w 1 1»46: 1837. Obec- 
bPoło^. Zl *;ain 5000 czasopism j dzienników, 
i/? 8y. 7 Z J pokaźnej cyfry wypada na s&m<
V n

0 dr
«ci ; ; -n ik ó w .  \
’’ lr,vegjft0f tam 561 pi«m. Obok niej „toi
; ?ór d7l- ’ “ twej prasa poałużyćby mogła za 
L^rweiria11!, tw 1 innycb Szwajearja
S ttH -iS  iflta® *!?^ ,/11̂  P°datkd"8 z » on:; ; u "i ,l*kowe do niedawna jeszezu 
S?biDel a i , iadji. Szwecja zniosła u siebit
K r y S Z T r « « T  daia 25. maJa 1848 rok,,

01 dotychczas) *): ' k inseratowy ^M eje
S Ć h *k » ięCA °  TurcJ* i -  Austrja posiadają 

»Lhczas podatek prasowy w Europie.
^ 1

^  Oziennikwswo austriackie zawdzięcza swój 
lu“ ‘ek tak zwanym relacjom, z których pierw- 
LejP t . : Virmerkt die Hofmahi ans dem Nie- 

ukazać się miała w r. 1488, a zatetn już 
V ^ t  sześć po otwarciu pierwszej drukarni 
*•!» - dniu. Łatwy pokup, jaki znajdywały owe 

wśród publiczności spragnionej nowin, 
wił, iż wydawnictwa takowych powtarzały 

W ,eo raz to częściej. Główną w tym ruchu 
f*t»awn*czym r0^. Ogrywały tak zwane ga- 
'* (2  tureckie, opj°i?jące wypadki współczesnej 
W y p ji  na Wschodzi" Juz < keło r. J540 otrzf 
■j, drukarz wiedeński H a n s  S i e  g r i e n e r wy- 

t|lT przywilej n& ogłaszanie drukiem nowin

L O  Otto Hubnar: Geograj Hisch-statistische Tabella n, 
188P t. dc. f n u  Ju^saak.

politycznych dotyczących państwa, dopiero atoli 
w i. 1616 spotykamy się po raz pierwszy w 
dzi, jaeh żurnalistyki austrjaekiej z śladami stałego 
perjodyczneftę wydawnictwa. W rzeczonym roku 
otrzymał niejaki M a th i a s F  or n i c a, drukarz 
w iedeński, upoważnienie na przedruk gazet zagra­
nicznych. Przedruk i stanowią zatem pierwsze 
początki dziennikarstwa w Austrji...

Pierwszym oryginalnym, l. j. redagowanym 
na miejscu dziennikiem wychodzącym w Wiedniu 
było pismo pt. Wiener Blaltl (1671., O treści i kie­
runki tegu dziennika nie mamy żadnych bliższych 
wi, domości; zdaje się jednakowoż, że takowy 
był zwykłą na owe czasy spekulacją arukarską, 
& w razie potrzeby służył także do zamieszcza­
nia .  imunik&tów rządowych W  czasie drugiego 
oblężenia Wiednia przez Turków istniały w sto­
licy trzy wydawnictwa perjodyt&ne. Niemieckie, 
którego wydawcą był G o s m e r o y i u s ,  łacińskie i 
włoskie. t e 'o 8tatnie wydawane przez J a n a  i a n  
G.h e len , Holenderczyka. Rok 1703 przyniósł dwa 
nowe pisma. Pierwsze z nich wychodziło 2 razy 
tygoir owo w formacie in 4-to . nosiło nazwę 
Fosttdghcher Mercurius. Drugie powstało d. 8 . 
sierpnia t. r. wychodziło również dwa razy ty­
godniowo (w środę i sobotę), w małym ibrinacie 
in 4-to na bibul&stym papierze. Ochrzczono je 
nazwą: Wienerisches Diariutn i pismo to dało 
początek istniejącej po dziś dzień Wimer Zeiłung, 
ktćry to tytuł wraz z orłem cesarskim na na­
główku przybrał rzeczony dziennik w r. 1780. 
rismem codaiennem stała się Wiener Zeitmg 
dopiero z dnii m l .  stycznia 1814 roku. Służąc 
od roku 1724 Rządów,, który w niej zamieszczał 
swe ogłoszenia, stała się Wiener Zeitnng orga­
nem rządowym, obdarzonym wyłącznym przywi­
lejem podawania wiadomości politycznych, skut­
kiem czego zmuszono wszystkie inne pisma tego 
rodzaju do zawieszenia wydawnictwa. Dzięki też 
przywilejowi Wiener Zeiłung była jedynym dzień 
nikiem politycznym w stolicy przez lat pięćdzie- 

z okładem- Treść jej pozostawiała pod ka­
żdym względem bardzo wiele do życzenia. Skła­
dały się np nią w pierwszym rzędzie ogłoszenia 
rządowe, inseraty, lista zmarłych, spostrzeżenia 
meteorologiczne, ceny targowe, wreszcie podawa- 
re przez odnośne władze wiadomości dworskie 
i wypadki polityczne. (Te ostatnie rzecz natural­
na, w dozie nader homeopatycznej.) Im bardziej 
jednak baczono na to, by przeszkodzić powsta- 
wamu niezawisłych organów politycznych, tern

bardziej ożywiał się ruch piśmienniczy na polu 
wydawnictw literacko - artystycznych. Fierwszem 
tegn rodzaju pismem było illnstrowane wyda­
wnictwo beletrystyczne p. t. Die merktoUrdigi 
Wien (1720— 5), po niem nastąpiła istna po­
wódź wydawnictw podobnej treści. W tei liczbie 
chlubnie wyróżniał się tygodnik die Welt (1 762-4), 
redagowuny przez K l e m m a ,  który pierwszy 
miął odwagę wystąpienia przeciw zfrancuziałc, 
szlachcie i kuchennej łacinie, jaką posługiwali 
się uczeni.

Ożywiona liberalnemi porywami era Józe 
fińska wpłynęła nader zbawiennie na rozwój po­
lityczni go dziennikarstwa. Patent cenzuralny z 
z dnia 11. lipca 1781 roku jeżli nie nadał prasie 
austrjaekiej bezwzględnej swobody słowa, to w 
w każdym razie usunął znaczniejszą część prze­
szkód, j&kiemi za poprzedniego pańowan: . usiło­
wano stłumić w zarodku każdy objaw samodziel­
nej niezawisłej myśli.

„Admittitur,* tego pamiętnego starszej m - 
neracji naszych dziennikarzy „admi.iitur", od- | 
mówić mogła cenzura tylko artykułom wymie­
rzonym przeciw religji, publicznej moralności, 
państwu lub paniyącenw. Wkrótce i to ograni­
czenie zniósł Józef II, w roku 1787 *°); do­
zwalając drnkn manuskryptu jeszcze przed uzy- 
c kanie m aprobaty centralnej. W razie odmówie­
nia takowej, należało pismo wycofać z obiegu. 
Pod wpływem tych reform, rozwój dziennikar­
stwa zdawał się być zapewnionym Z sześciu 
pism tygodniowych zajmujących się polityką, 
jakie zastała w kraju era Joaefińska, powstało 
blizko 50 mniej lub więcej udałych wydawnictw, 
nie licząc tych, które po krótkiem istnieniu za­
kończyły swą egzysteneję. Niedługo n.estety 
(rwała złota era początkującej prasy austrjaekiej. 
Burza rewolucyjna na Zachodzie i reformy Jó- 
z^fa II. zaprowadzane dość bezwzględnie i bez na- 
leżytego przygotowania umysłów nastręczały sporo 
materj&łu dla powołanych i niepowołau ych krytyków. 
Zwłaszcza reformy kościelne znalazły w prasie 
opozycję tem groźniejszą, ile-że zamiłowanie do 
Czytania dzienników obejmywało co raz to szer­
sze koła społeczne, wierzące na ślepo swym mo 
ralnym przewódcom. Na więcej dogryzały Rządo 
wi pisemka ulotne, treści satyrycznej lub humo­
rystycznej i te właśnie dały Rządowi pożądany

,0) Dekret* nadworne z dnia 24. lutego i dnia 14. 
kwietnia 1787 r.

pozór do ukrócenia nadanej świeżo swobody pra­
sowej.

Dekret nadworny z dnia 11. maja 1789 
wprowadził w życie stempel dziennikarski. Od 
dnia 1 . lipca t. r. podlegały mu wszystkie dzien­
niki i wydawnictwa perjodycine tak krajowe iaa 
i przychodzące z zagranicy. Stempel wynosił

krajcara od egzemplarza. Za każdy egzem­
plarz nieostemplow&ny płacił wydawca trzydzie­
stokrotną należytość. Zwoluionemi od podatku 
były prócz organów urzędowych także wydawni­
ctwa perjodycznu, wychodząc* na prowincja pod 
waruhaiem bezpłatnego zamieszczania publikacji 
władz krajowych, wreszcie pismu zawierające 
wiadomości, „pożyteczne i pouczające." Rozporzą­
dzenia powyższe miiiły na względzie pisede- 
wszystkiem cele polityczne, z czem się bynaj­
mniej Rząd nie ta ił11).

Zważywszy, że należytość stemplowa wyno­
siła połowę ceny, po jakiej sprzedawano dotych­
czasowe wydawnictwa, zroztmiemy łatwo, jak 
dotkliwie dał się we znaki stempel prasowy wy­
dawcom. Gdy zaś nadto jeszcze obdarzono wy­
dawnictwa rządowe wyłącznym przywilejem na 
umieszczanie inseratów —  musiały upadać dzien­
niki poważne, jeden po drugim.

Mimo to zamysły rządowe nie osiągnęły po­
żądanego rezultatu. W miejsce bowiem dzienni­
ków redagowanych w kraju, poczęły się coraz to 
bardziej rozpowszechniać przedruki gazet zagra­
nicznych, które opłacały się sowicie swym wy­
dawcom mimo stempla w obec faktu, że nie po­
ciągały za sobą zgoła żadnych kosztów redak­
cyjnych. Rzeczone przedruki zawierające opis 
wspÓłczesuych wypadków we Fraaeji znajdowały 
bardzo licznych odbiorców, co było wielce nie­
przyjemną rzeczą dla sfer rządowych. Zdecydo­
wano się zatem już d. 17. września 1791 roku 
na zniesienie stempla dziennikarskiego. Prasę 
krajową można było przecież łacniej kontrolować 
i w tym celu obostrzono istniejące przepisy cen-

jf) Wypływa to i ałkiem jasno z dosło "nego brzmie­
nia rezolucji Józefs U : „Stempelung ind Besteuerung 
der Zeitung, Tag und Woehenblatter, samtlionei Jroehii- 
ren uuJ Comodien it>. allerdiugs ais daa wirksamste 
MiUel einzufuhren, die Scribler die < lit dei bestehenden 
Pressfreiheit viel Onsinn und bgeschma iktes Zeng zn» 
Schande der nationalen aufkeimenden Literatur und 
Aufklarung heryorgebracht haben, kiinftig *u mStsigen 
und auuh die Znfuhr von de gleicbeu fremdan Sohriften 
hintaniolialten".

zuralne 1>). Gdybyśmy mieli dać wiarę rządowym 
motywom tych zarządzeń — sądzićby chyba wy­
padało, że kraje korony Habsburgów były wów­
czas gniazdem rewolucjonistów, Jakobinów. Od 
dnia 1. stycznia 1803 roku wprowadzono pono­
wnie stempel dziennikarski 1S). Tym razem mo­
tywem rządzącym były względy nskalne. Nało­
żono podatek stemplowy na wszystkie perjody- 
czne wydawnictwa treści polityczno-siatystycznej.

Taksa stemplowa dzieliła się na 3 kategorje 
(V, krajcara, 1 krajcar, /  krajcary). Do pierw­
szej 'eżały wszy«ckie krajowe pisma perjody- 
czn* i dzienniki urniejszej objęttfści ca arkusza 
druku. Do drugiej wszystkie pisma i dzienniki 
krajowe, objętości większej ni? arkusz druku tu­
dzież wydawnictwa zagraniczne objętości mniej­
szej niż arkusz druku. Te ostatnie, jeśli roz­
miar ich przewyższał objętość jednego arkusza, 
podlegały trzeciej k&tegorji.

Defraudacje w tym wypadku karała ustawa 
zapłatą 60-krotną pierwotnej należytości. Dzien­
niki węgierskie uznane jako krajowe “ ).

Dzięki tym iście drokońckim przepisom stan 
dziennikarstwa politycznego w Austrji po r. 1848 
był nader opłakanym. W tałem państwie (z wy­
jątkiem krajów korony św. Szczepana) wycho­
dziło zaledwie 19 pism zajmujących się polityką. 
Każde z miast stołecznych poszczególnych pro­
wincji posiadało jeden organ służący przede- 
wszystkiem do zamieszczania ogłoszeń rządowych ; 
resztę wolnego miejsca mógł wydawca poświęcić 
wiadomościom politycznym, o ile takowe były już 
poprzednio zamieszczone w[uizędowej gazecie wie­
deńskiej lł). Prócz uorg&nizowanych w ten spo­
sób szesnastu pism półurzędowych (siedmnastidm 
była Wiener Zeitung), istniały do r. 1848 dwa 
tylko pisma pozornie niezależne. JeJnem z nich 
było Der osłerreichische Beobachter, w ychodzące 
w Wiedniu od roku 1810, arugiem Journal der 
ósterr^ichischen Lloyd, organ ówczesnego guber­
natora Pobrzeża hr. Stadiona. Oba te pisma ró­
żniły się od swych urzędowych towarzyszy tylko 
brakiem c. k. uprzywilejowanego tytułu na na­
główku numeru. Wśród takich stosunków nie 
mogła się rozwinąć prasa polityczna, natomiast 
beletrystyka, teasr i sztuki piękne znalazły sto­
sunkowo dość licznych wydawców ten rodzaj pi­
śmiennictwa uprawiających. (Ciąg Miuff nastąpi.)

” ) Dekret nadworny z dnia 11. marca 1792 Jj„',ner*
I ralne cenzuralne rozporządzenie z dnia 22. lutego lv. ■> 
l *’ ) Patent z dnia 5. p a lii 1808 r.
I M) Dekret nadworny z duia 13. ■tyeaw*



DZIENNIK POLSKI.

Filipopol. Priewódcą pierwszej jest niejaki Je- 
frem M a k e d o n e z  z Warny, drugiej Stepan 
M a k e d o n e z  z RuszczuJra, trzeciej Dymitr P a ­
n i za i Teodor Raf a 1/ o w z R u s z c z u k u , czwar­
tej Died G e o r g i  z Bazarczyku. Dwie inna 
bandy formowały się dopiero w okręgu sofijskim. 
Organizatorem ich i dowódcą generalnym wszyst­
kich sześciu kył niejaki Stawro S t o m e u o w .  
Pieniądze na organizację, utrzymanie i uzbroje­
nie tych band d a w a ł y  k o n s u l a t y  r o s y j ­
s k i e  w Ruszczuku, Sufji i Filipopolu. Każdemu 
zwerbowanemu przyrzekano w nagrodę 90 lir 
tureckich. Jedna z tych watah miała być kon­
ną i dla niej jeździł ajent rosyjski do Rumunjl, 
celem zakupienia tamie aO koni.

Z Sofji donoszą, łe w razie wyboru ks. W a l ­
d e m a r a  na tron bułgarski, uda się dsputacja 
pod przewodnictwam miui.tra Skarbu G e s z o w a  
do Kopenhagi, celem skłonienia księcia, aby przy­
jął wybór. Od pierwotnego zamiaru wysłania 
N a c a w i c z a  musiano odstąpi-1, ponieważ t*-n- 
że, jako minister spraw zagranicznych powinien 
pozostać w granicach kraju. Geszowa wybrano 
zaś na jogo miejsce z tych względów, ii zna on 
wybornie stosunki europejskie, był już w Kopen­
hadze z okazji pobytu cara w tern mieście w ro­
ku minionym, a w roku bieżącym wręczał Sa 
l i s b u r y ’e m u  . F r ey c i n e t’o wi  znany memo-
rjał o bułgarsko-rumebjskiej unji.*

* *
Noto. Wremia twierdz na podstawie wrze- 

komo „autentycznych" relscyj z ambasady ro ­
syjskiej w Stambule, że Porta przedsiębierze śród- 
ki rozmaite, aby w razie rosyjskiej okupacji buł- 
garji, przeszkodzić wtargnięciu wojsk ausiro wę­
gierskich do Stareji Serbji i Macedonji. W tym 
celu skoncentrowała Turcja wojska w okręgu 
Saloniki-

*
* *Według depeszy Wien. Allg. Ztg. z Peter­

sburga, nadeszłe tam telegramy z Bułgarji dono­
szą, że ultimatum Kanlba.sa przerzedziło szeregi 
zwolenników rejcncji. Wiele rodzin zamożnych 
opuszcza stolicę.

♦* *
Russkij Strannik donosi, ża ostatniemi czasy 

wielu Bułgarów zgłaszało się do konsulatu ro­
syjskiego z prośbą, aby ich przyięto w poddań­
stwo rosyjskie, obawiają się bowiem prześlado­
wania ze strony swego Rządu za przywiązanie 
do Rosji. Tak na przykład przed kilkoma dniami 
zgłosił się do konsulatu niejaki Janko Welkow i 
skarżył się na to, że żsndaimerja bułgarska 
zbiła go i odebrała mu 40 półimperjaićw... pro­
sił więc, aby go przyjęto w poddaństwo rosyj­
skie. Tenże korespondent pisze, że wychodząca 
od 20. września pod redakcją Pelkowa gazeta 
Niezależna Bułgar ja  jest cała prawie poświęcona 
wymyślaniom na Rosję w ogolę i ua jenerała 
Kaulbarsa w szczególności. P. Petkow jest do 
tego stopnia bezwstydny—słowa korespondent -  
że utrzymuje, jakoby postępowanie jen. Kaulbar­
sa nie było aprobowanem przez cara i, że w 
innych krajach ajenci podobni zostaliby areszto­
wani i Wyprowadzeni za granicę.

** *
Wedłng doniesienia OJeskiego Wiesłnika, 

Rząd bułgarski przedsięwziął ostrożności, aby 
zabezpieczyć Tiraowe przed jakimkolwiek zama­
chem rewolucyjnym. W tym celu połączono to 
miasto drutem telegraficznym ze wszystkiemi za­
łogami na prowincji; a naokoło SKoncentrowano
znaczniejsze oddziały wojska.*

* *
N  W Ii Tagblatt donosi z Ruszczuku, że na 

rozkaz głównodowodzącego floty na Czarnem mo­
rzu uda się sześć parowców wojennych ku brze­
gom Bułgarji. Trzy z tych okrętów będą miały 
z sobą także łodzie torpedowe. Do tego samego 
pisma telegrafują z Petersburga, ze tam przyby 
ło 5. wyższych oficerów bułgarskich pod prze­
wodnictwem prokuratora ru- z< łuckiego okręgu 
wojennego, kapitana J e n c e w i c z a ,  aby prosić 
cara o wyznaczenie naczelnego komendanta dla
arniji bułgarskiej i rejenta dla Bułgarji.

** *
Na giełdzie stambulskiej krążyły terai dnia­

mi niezmiernie sensacyjne pogłoski. Opowiadano 
mianowicie, że Rosja zamierza po>łać do Warny 
korpus z 82.000 ludzi. Natomiast w sferach rzą­
dowych zapewniano, iż Neudow złożył formelne 
oświadczenie, że Rosja nie zamierza bynajmniej 
przedsiębrać okupacji militarnej.

* * *
W Noworossijskini Telegrafia okazało się o- 

sobliwsze „opowiadanie Bułgara" o dzisiejszych 
przewódeach bułgarskich. Autor dowodzi, że 
wszyscy oni są ni mniej ni wiecej, tylko zwy­
kłymi złodziejami: przed dwoma laty bowiem 
ukradli z pewnego banku w Bukareszcie 2.000.000 
fr. w papierach. Nie mogąc zmienić tych pie­
niędzy w Rumun ii. n. wy wieźć ich otwarcie, bo 
policja rumuńska bardzo pilnie poszukiwała przy- 
włagzczycieli, wzięli się oni u  sposób i przemy­
cili do Bułgarji ukradzione pieni ;dze w trumnie, 
w -tórej też znajdowało się ciało zmarłego w 
Bukareszcie poety bułgarskiego Rakowskiego. Na 
przyięcie ciała poety i ukradzionych pieniędzy, 
wyjechał do Ruszczuku sam ks. Battenberg. Kra­
dzieży dokonali: Stojanow,Panica, Rizow ; Stam­
bułów wszikże i Radosławów wiedzieli o niej. 
Ostatecznie sprawa wydała się podobno, ale ks. 
Battenberg, jak to mówią, „ukręcił jej łeb".

* * *
Pol. Cotr. zaprzecza, jakoby między mo­

carstwami doszło już do stanowczego porozu­
mienia w sprawie bułgarskiej. Faktem jeno jest, 
że moeantwa uznają ofiary poniesione przez 
Rosję dla sprawy bułgarskiej i wynikające zt jd 
prawa Rosji do pewnego wpływu w Bułgarji, tu­
dzież że polityka prowadzona przez rejencję 
może zmusić Rosję mimo jej pokojowych dy- 
s pozy ty do ostatecznej okupacji. Z miłości dla 
pokoju ezynią mo*arstwa wszystko, aby usunąć 
z drogi wszystkie trudności. Dyplomacja euro­
pejska ciągle Jest czynną w duchu pokojowym, 
jes t więc topr*wiedliwioną nadzieja, że sprawa 
bułgarska przesta-ie wkrótce niepokoić opinję 
publiczną w Europie.

Według kego samego źródła uważają spia- 
wę bułgarską w angielskich sferach rządowych 
ciągle jeszcze za bardzo; groźną. Przypuszczają 
tam, że okupacja jest nieuniknioną, nie znajdzie 
się bowiem żadne mocarstwo, któreby chciało 
Rosji w tem przeszkodzić. Nieprzyjazna demon­
stracja Subranja przeciw Kauinarsowi wywoła 
zdanien angielskich sfer rządowych, natychmiast 
okupację. Krok taki ze strony Rcsji wywoła na­
wet pewne zadowolenie w niektórych sferach 
angielskich. Rosia straciłaby bowiem skutkiem 
tego wiele ze swego wpływu na Bałkanie.

K K O N IK A
Lwów dnia 4. listopada.

Wiadomości osobiste. Ks. metropolita S e m- 
b r a t o w l c z  ula  się wkrótce do Hniliczek dla 
poświęcenia nowej cerkwi. —  Kb. biskup P e ł e s z  
odbierał daia 2. bm„ jaao w rocznicę wstąpienia 
swego na stolicę biskupią w Stanisławowie, ży 
czenia tak ae ztroiy duchowieństwa, jak też in­
nych osób. — Konsul Eugeniusz K u c z y ń s k i  zo­
stał powołany do słniby w Ministerstwie spraw 
zagraniesayoh, ale i nadal pracować będzie około 
reorganizacji Muzeum orjentalnego.

Nekrologja. Henryk K l i m o n t o w i e  z, wła­
ściciel .Wójtowy pod Bieczem, oficer wojsk pol­
skich z r. 1863 z oddziała Narbutta, poprzednio 
oficer rosyjaki z pułku strzelców, zmarł w dobrach 
swoich 27. zm., otaezany poważaniem ogółu. — 
W  Warszawie zmarła w 79 roku życia Konstancja 
z Orłowokich C h o m e n t o w s k a ,  wdowa po nie­
gdyś pośle sandomirskim na Sejmach Królestwa 
Polskiego. Zmarła była matką śp. Władysława, 
kustosza bibljoteki ordynatów Krasińskich i śp. 
dr. Stanisława, znanego psychiatry, zięcia A . E. 
Odyńca.

Kalendarz P i ą t e k  ( 5) :  Emeryka — Sławo­
mira. Wschód słońca o godz. 7., zachód o godz. 4. 
min. 28.

K a  i emd.  m y ś l i w s k i .  W  listopadzie wolno 
polować: ua zające, borsuki, konły i jelenie, słonki, 
przepiórki i dzikie gołębie, dropie i pardwy, lisy, 
jarząbki, cietrzewie i głnszce, ptactwo wodne i 
błotn i w ogólności.

Na pomnik dla ś. p. Jana Luind nadesłała do 
naszej Administracji c. k. Straż skarbowa w Ko- 
rolówce 1 ztr., c. k. Sirai skarbowa w Stanisła­
wowie 3 złr., c. k. Straż skarbowa w Zabłotowie 
1 zir. 70 ct. — razem z poprzedniemi 288 złr. 
83 cnt.

Sprawozdanie lwowskiej Komisji Towarzystwa 
Opieki weteranów poiskicn z r i 830— 1831 za 
miesiąc październik bież. r . :

Datki nadesłali: Apolinary Stokowski, Piotr
Wajda półrocznie po 6 złr., dr. Spansta .a  kwar­
tał 1 złr., Antoni Sozańaki 5 ztr., przez redakcję 
Dztennika Polskiego 5 złr., ogółem wpłynęło 23 

złr. Oprócz tego złożył p. Antoni Sosanskl 
5 ztr. na pomnik.

W miesiąca października rozdano 36 wetera­
nom zapomogi stałe w kwocie 309 złr., zaś trzem 
weteranom zapomogi jednuruzowe w kwocie 20 złr.

Dr. Bernard Goldman. 
skarbnik.

Przeniesienie. Minister handlu przeniósł ck. 
komisarza pocztowego, Mikołaja Hotinczana, z 
Berna do Lwowa.

Mianowania. Ck. krajowa Dyrekcja Ekarbn za­
mianowała kontrolora podatkowego Filipa Sołty- 
kiewiesz poborcą podatkowym, adjankta podatko­
wego Heiryka Pytlika konfrolorem podatkowym, 
praktykanta podatkowego Józefa Hadika adjunktem 
podatkowym, koncepistę Dyrekcji dóbr państwo­
wych dr Michała br. Jorkascha. tudzież prakty- 
.a .tó w  konceptowych: Ignacego Klemensiewicza, 
Michała Wójcika, Piotra Stocha, Tadeusza Rafała 
Oknińskiego i Adolfa Mianowskiego, koncepistami 
skarbowymi w X . klasie rangi.

Przeciwko cholerze. Z powodu istniejącego 
niebezpieczeństwa rozwleczenia cholery przea roz­
syłkę używanych sukień, bielizny, łóżek 1 Innych 
przedmiotów, pochodzących od ohorych cholerycz­
nych Inn a a  cholero am  ar tych j^koŁel i szmat, 
wzbroniło Namiestnictwo na czas trwania epidemji 
przesyłanie, jakoteż l odDior przedmiotów, pocho­
dzących z okolic cholerycznych w stanie niedosta­
tecznie odrażonym; dalej wzbroniło zbierać szmaty 
w okolicach, cholerą dotkniętych, takowe transpor­
tować i odbierać.

Wczoraj wyjechali do Wiednia pp .: dr. Pa­
wlikowski i inżynier Górecki, którzy mają zadanie 
zbadać tamtejsze zarządzenia antycholeryczne, 
szczególniej sprawę desinfckcji.

Opróżnione stypendja. Do d. 15. listopada 
przyjmuje Wydział krajowy podania o stypendja:
1 Fundacji ś. p. Sabiny z Pawlikowskich Korze- 
lińskiej. Wynoszą one po 170 złr. i nadane będą 
tylko na pmeciąg roku szkolnego 1886/7 dwom 
ubogim uczniom pochodzenia szlacheckiego, uczę­
szczającym do szkół gimnazjalnych.

2. Dwa stypendja z fnndacji ś. p. Antoniego 
Józefa dw. im. Spadwińakiego, o rocznych 200 złr. 
Ubiegać się mogą o nie uczniowie, wykazujący się 
rzeozywistem ubóstwem, dobremi obyczajami i po­
stępem w naukach, synowie mieszkańców królestwa 
Galicji i Lodomerji z wielkiem księstwem Kra- 
kowskiem, wyznania katolickiego, szlacheckiego, 
lab nleszlacheckiego rodn.

3. na jedno stypendjnm z zapisu śp. Jnljana 
Nie.oni Wierzbickiego w kwocie 370 złr. w. a., 
przeznaczone dla nczniów, uczęszczających w Ga­
licji lub w W. Ks. Krąkowskiem do szkól gimna­
zjalnych lab realnych, do UnPwersyteta lub Aka- 
demji technicznej (Szkoły politechnicznej). Prawo 
pierwszeństwa mają potomkowie Róży z W ierz­
bickich i Ignacego małżonków Psparów, tudzież 
Genowefy z Wierzbickich i Benedykta małżonków 
Kosieradaklch, a to bez względn na stan ich ma­
jątkowy i pochodzenie szlacheckie; po nich imien­
nicy śp. fundatora „Niocaajowie W ierzbiccy", a 
po tych synowie ubogiej szlachty polskiej. Tylko 
w braku powyżej uprawnionych mog* być stypen­
dja z tej fnndacji nadane nczuiem. niepoohodzą 
cym za szlachty, którzy jednak są rodowitymi Po­
lakami. po polska mówić amieją i urodzeni są w 
której z prowincyj dawnej Polski. Urodzeni La 
granicą synowie wygnańców i wychodźców pol­
skich z powoda przestępstw politycznych, uważani 
będą na równi z urodzonymi w granicach Polski 
przedrozbiorowej.

4. Na jedno stypendjnm z fundacji imienia 
Agenora hr. Gotnchowskiego o rocznych 300 ztr. 
w. a. przeznaczone dla ubogiego w Galicji uro­
dzonego młodzieńca, oddającego się nance sztuk 
pięknych. Nadane ono będzie na lat cztery.

„Dziękuję za służbę!" Antoś był to porządny 
chłopiec, jednę miał tylko wadę, że pracę uważał 
za rzecz bardzo niewygodną a n&wet nieużyteczną. 
Dzięki troskliwości rodziców, którzy synalka nie 
chcieli zmuszać do roboty, ptjdził Antoś dni we­
soło, nie myśląc wcale o przyszłości. Nadszedł 
rok 20 a z nim obowiązek służby wojskowej. An­
to' musiał pójść w rekraty. To też 1. paździer- 
®J*“  •'wraków ał" do służby, a bardzo dobrze wy- 
ę V ? \ w mundurze wojskowym. Niestety zawód
nl J r .b if 4 Ja * batd8°  *uu się podobał a mundur 
nie robił żadnego wrażenia. Ccii. Ulwa mnastm.

‘i 5 *> £  Antoś posta­nowił wrócić n i łono rodziny. To e nD
mówiąc, bez pozwolenia opuścił onpgą&j kaaarnlę

I a przyszedłszy do domu rodzioielukiego srznolł z 
siebie mundur wojskowy przj'wdziawszy strój cy­
wilny. Jako człowiek grzeczny postanowił jednak

zawiadomić p. oficera o swojej lecy&ji a na posła 
wybrał swą 10-letaią siostrę.

Spakowawszy mundur wojskowy, kazał gc 
zanieść do kasami i oddać p. oficerowi z doda­
tkiem, „że Antoś dzięKUje za sinżbę". Z uśmie- 
cnem przyjął porucznik to oświadczenie, Kazał 
jednak Antosiowi zakomunikować, że w ważnym 
interesie chciałby się jeszcze ra . z nim zobaczyć 
i prosi go, aby się do niego potatygował. Antoś 
rzeczywiście zjawił się jeszcze tego samego dnia 
w hasirni. ale jakież było jego zdziwienie, gdy 
nsły.zał wyrok: „Za wydalenie się samowolnie
ze służby, 30 dni kasaminka". Nic nie pomogły 
płaca i łkanie, musiał biedaczysko znowu dziać 
mnndnr wojskowy, a w dodatku odpokntowao „po­
dziękowanie za służbę".

Przym rozki, zwiastujące nadchodzącą Limę, 
z dnia na dzień silniejsze, bielą jnż dachy domów. 
Pomimo to powietrze jest przyjemne, a w godzi­
nach południowych nawet ciepłe. Na nlicacL spot­
kać można w rawdzie. Lwowlanki, przyodziane we 
futra, jedual rozchodzi się tu więcej o elegancję 
i modę, aniżeli o zabezpieczenie mę od zimna.

J. Niumowicz n d a  się w k r ó tc e  —  j a k  d o n osi 
Słowo — n a  o fia r o w a n ą  mu p a r a f ję  s o h y z m a ty c k ą ,  
K tó ra  m a  być in tr a tn ą .

Na grobie Palucha Stanął pomnik z pracowni 
rzeźbiarskiej p. jnljana Markowskiego.

Mianowania W arniji. Dr. Włodzimierz Łuka- 
ziewicz mianowany został starszym lekarzem w 
rezerwie, dr. Maks. Mosler asystentem w szpitala 
wojskowym w Krakowie.

Sprawcę strasznego wypadku, który się zda­
rzył onegdaj na ulicy Sobieskiego, o czem donie­
śliśmy w swoim czasie, aresztowano dziś rano w 
osobie Wai yla Tatucha, tracza, pochodzącego z 
Kulikowa. Tatach podpali! mianowicie spirytus, 
wylany z naczynia, transportowanego przuz pa­
robka Dominika Olejarnika, i spowodował ciężkie 
poparzenie tegoż.

Opiekun chłopski. Pod tytułem „akcja 
ratunkowa", donieśliśmy onegdaj o nadużyciach 
popełnionych w ruskim komitecie, który się zawią­
zał po upadku gal. Zakładu Kredytowego włościań­
skiego, celem zabezpieczenia grantów chłopskich 
od grożącej sprzedaży przymusowej. Jak się oka- 
zuło sprawcą tych malwersacyj jest niejaki Podla- 
szecki. Owoż wczoraj znowu zgłosił się na in­
spekcję policyjną włościanin Fedko Sznlhan, który 
podał co następuje: Przed kiikn miesiącami po
npadku Zakłada kredytowego włościańskiego przy­
jechał do Lwowa włościanin ze Sulimirzowa celt m 
wyrównania pożyczki zaciągniętej przez teścia w 
Banka. Dtag wyno.il 120 złr. Przybywszy do 
Lwowa, ndał się Saulhan celem zasiągnięcia bliż­
szych informacyj do „Domu narodi . Jak sam 
opowiada, poszedł do kanceUrji na pierwszem pię­
trze, zastał tam jakiegoś pana, któremu przedsta­
wił całą sprawę, a ten oświadczył się z gotowością 
załatwienia tejże, żądając zoatawidnia 120 ztr. 
Niedoświadczony włościanin uradowany taKim prze­
biegiem sprawy, chętnie zgodkił się na tę propo­
zycje, a pan ów wyctawlł mu w języku ruskim 
pokwitowanie ua otrzymani ch 120 złr., które miał 
użyć na zapłacenie dlngn w Banka. Jakież je­
dnak Dyto zdziwienie chłopka, gdy komitet likwi­
dacyjny zażądał obecnie znowu niszczenia długu, 
grożąc sprzedażą ojcowskiego mienia.

Zjecnał wiec znowu do Lwowa i tn dowie­
dział się, że owe pieniądze „pan ów“ alokował 
w swojej kieszeni, zaś dłng teścia został nienarn- 
azony.

Policja zawiadomiona o całej sprawie, wdro­
żyła dochodzenia, które wykapały, że. owym panem 
był Podlaszecki, ścigany listami gończemi. Czy 
Fedko zdoła od komitetu ratunkowego wykołatnć 
owych 120 złr., czy też zmuszony będsie cnwyclć 
za kij żebraccy — to okaże dopiero priyasłość.

Piękny przykład. Piszą Z Poznańskiego: Spad­
kobiercy śp. Włodzimierza Adolfa WolniewiCza, 
zmuszeni dla działów sprzedać dziedziczną włość 
Źrenicę w powiecie gredzkim, odrzucili ofertę na­
der korzystną Niemca, właściciela fabryki sąsie­
dniej, a sprzedali włość Źrenicę o 12 000 talarów 
taniej hr. Jadwidze Zamoyskiej, właścicielce Kar­
nika. Fakt ten bezinteresowności tam gdzie cho­
dzi o wybór między korzystniejszem zaprzedaniem 
ziemi w ręce obce, a oadaniem jej w warunkach 
mniej korzystnych w ręce polskie, —sługuje tern 
więcej na nznanie, im bardziej potrzeba w dzi­
siejszej walce rozpacznej ducha obyw.te' sklego 
i ducha ofiary, a czyn rodziny Wolniewiczów na­
leży niestety do wyjątkowych n nas.

Ogień pokojowy powstał wczoraj wieczorem 
w mieszkania Sary Kolischer przy ul. Słonecznej 
1. 5. Od żarzących węgli złożonych w garntu 
zapaliły się szmaty, a płomienie w jednej chwili 
ogarnęły wszystkie sprzęty. W stanowczej jednak 
chwili, gdy ogień zagrażał całej kamienicy, przy­
była Straż pożarna i w przeciąga kilka minat 
stłumiła pożar.

Dobra wiadomość dla mlceskańców Stryja. 
Jak się dowiadujemy niebawem zaprowadzony zo­
stanie osobny pociąg lokalny, który knrsowac bę­
dzie wyłącznie między Lwowem a Stryjem. Pociąg 
ten wychodzić ma ze Lwowa rano a powracać 
będzie wieczorem.

Pożar W Rząśni Ruskiej. Klęska pożarowa, 
która zdawała się już zmniejszać w ostatnich kilka 
tygodniach znowu zaczęła przybierać groźne roz­
miary. Onegdaj apalit się prawie do szczętn fol­
wark Dawidów, wczoraj znown sygnalizowano z 
wieży ratuszowej pożar w Rzęśni Haskiej, oddalo­
nej od Lwowa o 11 kilometrów.

Ogibń powstał w mieszkania jednego z najza­
możniejszych gospodarzy Andrzeja Bekierskiego, 
zniszczył w przeciąga godziny dwie chaty mie­
szkalne, stodołę napełnioną zbożem, stajnię i ole­
jarnię. StoWejn całe gospodarstwo Bekierskiego 
padło ofiarą strasznego żywiołu Wiatr przerzucił 
ogień za stajnię arcybisknplą wynajmowaną pi zez 
żyda, która wraz z nagromadzonem tam zbożem 
zniszczała do szczętn. Stajnia była mmowana. 
Dalszemn szerzenia się ognia położyła tamę lwow­
ska straż ogniowa miejska. Podnieść musimy je ­
dną okoliczność, któr.i charakteryzuje nasz ind 
wiejski. Gdy strażacy przystąpili do gasr nia 
ognia, wszyscy chłopi, którzy zajęci byli ratun­
kiem uciekli wołając: „Niech teraz panowie gaszą". 
Smntne ale prawdziwe!

Podejrzana własność, w  ck. Sądzie powiato­
wym w Niemirowie. znajdują się w depozycie 
obrazy, zwierciadła, płótna i buty, zakwestiono­
wane n aresztowanego Mikołaja Pepryka i tegoż 
towarzyszy, które takowe skradli komuś na wiosnę 
i w lecie br. na targach i jarmarkach w Ha wie i 
Magierowie, oraz na odpustach w Krechowie i 
Monasterkn. Właściciele tych rzeczy mogą się po 
takowe zgłosić w wyż wspomnionym Sądzie.

Złoty zegarek damski, remontoir genewski, 
kryty z monogramem S. S. na jednej i herbem 
Zaremba na drngiej kopercie, zgubiony został przed- 
wosoraj Przechodzie od cukierni Bieniedzkiego 
ulicą bykstush, » »  ^ucę Słowackiego. Prny ze­

garka była złota ciężka klamra (Ohateleine) z her­
bem Lellwa. Znalazca otrzyma 20 złr. nagrody. 
.a.dret: ulica Słowackiego 1. 3 I. piętro.

Konfiskata. Ostatni nnmer Śmigusa został 
przez ck. Proknratorję „konfiskowany

Lwowskie akademickie gimnazjum (ruskie) 
przed Sądem w  WieJniu. W  nnmerze » 15. sty­
cznia r. b. zamieściły były Moskow^hja Wiedo- 
mosti artykuł podtytułem „Wiadomości z Galicji", 
opisujący nkraic filnki kierunek wspomnianego g i­
mnazjom. Wyonodzący w Wiedniu Parlamentar 
przetłumaczył gc i wydrukował w nr. 4. z dnia 
24. stycznia r. b., za co został pociągnięty do od­
powiedzialności sądowej przez Dyrekcję gimnazjom, 
uważającą za krzywdę dla siebie nciyniony za­
rzut nkrainofilstwa. Sąd skasał p. Żywnego, re­
daktora dziennika Parlamentar, na tydzień are­
sztu i zapłacenie 60 zir. kary, poczem obrońca 
dr. Żywnego, di. Friedman, wniósł do Sądu kasa­
cyjnego zażalenie o nieważność, z powoda, że 
kljentowi jego nie było pozwolonem w I. instancji 
przytoczyć wszystkich dowodów prawdy. Sąd kasa­
cyjny, nznawszy ważność zażalenia, nakazał nową 
rozprawę, która się wkrótce odbędzie przed wie­
deńskim Sądem przysięgłych. Słowo tutejsze donosi, 
że sprawa ta wielce interesuje Hnsinów tak tutej­
szych, jako i wiedeńskich.

Zgubiona w Giódka dnia 14. września br., 
podczas tegorocznych manewrów, na peronie kolei 
srebrny zegarek remontoir, wartości 50 złr., zaś 
w Lubienia ztoty duży sygnet z owalnym kamy­
kiem, z monogramem O. F.

Kraków 3. listopada. Dnia wczorajszego po 
połnaniu zasypywało trzech robotników studnię na 
placu, zwanym „Kotłowem", i gdy joden z nich, 
Wojciech Wiewiórka, spuścił „ię do wnętrza owej 
stadni, by wydobyć cembrzynę, wówczas opadła 
nagle w dół cembrzyna, boki jej zwarły się ponad 
Wojciechem i w ten sposób wyrobnik został zasy­
pany w głębokości kilka metrów. Na krzyk pozo­
stałych wyrobników nsd studnią, przybiegło kilku 
członków straży pożarnej na miejsce wypadku i 
po pół godzinie wydobyli n& pól omdlałego W oj­
ciecha Wiewiórkę ze stadni, po odkopania ziemi 
i asanięcia zawalonej cembrzyny.

Wiadomo, jak powszechn t, labo w krajach 
cywilizowanych zapełnić nieuzasadnioną, jest oba­
wa przed pochowaniem w letargu. Bada miejska, 
chcąc w tej mierze zadosyć Uuzynić opinji publi­
cznej, zaprowadziła obecnie w domu przedpogrze- 
bowym na cmentarza poprawne urządzenie elektry­
czne, za pomocą którego każdy, cLoćby najmniej- 
Lsy i tylko chwilowy, ruch zwłok sygnalizuje się 
ciągiem dzwonieniem i wyskakiwaniem odpowie­
dniego numeru na indykatorze. Dla wszelkiej pe­
wności działania, końce arntów, prowadzących od 
aparatu do zwłok, są platynowane.

W Warszawie odbyła dlę uroczystość założe­
nia kamienia węgielnego pod budowę wspaniałej 
kaplicy grobowej rodziny hr. Przezdzieukich na 
darmym cmentarzu Śwlętoki»yskim. Fundatorka, 
Marja z Tyzenhanzów Aleksandrowa Przezdziecka, 
przeznaczyła na. tę. budawę fnndnsz 100.000 r s . ; 
wysoki smak artystyczny i znawstwo, odznacza­
jące fundatorkę, zapowiada świetnie tę kaplicę fa­
milijną w stylu przejścia między rouańsklm a go­
tyckim. Balową kieruje architekt p. Werner.

Preszburg 2. listopada. W tttejszej fabrjce 
dynamitu nastąpiła dziś eksplozja, która *niszczyłb 
gmach jednopiątro^y. Jeden z robotników stracił 
życie, pięciu jest niebezpiecznie rannych, a jeden 
robotnik i trzy robotnice są ciężko ranne. Robo­
tnik, który stracił życie, wywołał tę katastrofę 
przez nleostrużność.

Praga 2, iislopada (Drugi teatr niemiecki.') 
Tutejsze Stowarzyszenie „Teatrn niemieckiego" 
odbyło w niedzielę walne swoje zgromadzenie. 
Kwota zebranych doiychcza„ pieniędzy wynosi 
626.750 zł. Z li sów sprzedano 57.500 sztlk, po­
zostało jes cze do zprsedanla 41.025 sztuk, a na 
opędzenie wsryttkieh wydatków potrzeba jeszcze 
200.000 zł. Sprawozdawca skonstatował, że wszyst­
kie dostawy i roboty budowlane uskutecznione 
były przez firmy wyłączi.ie n i e m i e c k i e  —  o 
czeskim robotnika nie było oczywiście ani wzmian­
ki — i że do jesieni rokn 1887 gmach teatralny 
stanie zupełnie gotowj.

Sala obrad Delegacyj wspólnych źostała w 
tym roku nrządzoną w „Grand Hotel Hnngarja". 
Prezydent Smolka swidzał przed kilkoma dniami 
tę salę i wyraził się Dardzo pochlebnie o jej u- 
rządzenln. Wyborną ma być akustyka, dzięki za­
rządzeniom starszego radcy Lndwika Zettl, który 
osobiście kierował całem arnądzeulem sali, Połą­
czono tn bardzo trafnie wygodę i nżyteoznosć z 
wykwintnośoią. Dla publiczności zarezerwowano 
znaczną cz?ść miejsca, loża dziennikarska znaj­
duje ,ię w środka, z drogiej zaś strony są fotele, 
reaerwowane dla dostojników Urządzenie to je- 
daak jeat ii prowizoryczne w obec tego, źe Rząd 
nosi się z myślą zakupienia odpowiedniego bnaynku 
dla Delegacyj.

Nowy system karabinów. Podług lllustr. 
ósterr. ung. Pattentbtalfw, zgłosili areyks. Karol 
Salwator i kapitan Dormns patent na karabiny 
rewolwerowe nowego systemu.

Znaczna kradzież. Z Bada-Pesztu donoszą, iż 
niewiadomi dotąd slocsy&cy wtargnęli nuuą do 
mie akanla bogatego właściciela ziemskiego pana 
Geigera w Szat alk a 1 zabrali ogniotrwałą kasę, 
która zawierała 250.0‘JU iL i papiery wartościo­
we w znacznej iM ci. Śledztwo wykazało, że ka.sa 
uwiezioną została aa wozie i końmi p. Geige/a, 
który wvznac’ył 12 000 ał. nagrody za odszuka­
nie złoczyńców. Jako jedyne corpus dtlicti zna- 
znaleziono drabinę przy murze sąsiedniego domu. 
Mają.bk p. Geigera oszreowany jest ogólnie na 
2 miliony zł.

Monopol tytoniu zamierna wprowadzić n sie­
bie Rosja. Celem zbadania sprawy wy >łano urzęd- 
ników do Anstrjł, Włoch i Francji.

Biada farbowanym ! Jedno v większych to- 
waizyatw asekuracyjnych w Paryżu rozesłało do 
agentów swoich ponfry okólnik, w którym ostrze­
ga przeciw osobom fartującym włosy lub zarost i 
wydaje rozporządzenie, aby osób takich na znacz­
ne sumy nie asekurować. Towarzystwo owo mnie­
ma bowiem, l i  środki używane do farbowania 
włosów wpływają szkodliwie aa zdrowie. Kwe­
stia co zwycięży, czy próżność przedwcześnie 
osiwiałych, czy też troskliwość ich o dobro spad­
kobierców.

Syn Sary Bernnardt pojedynkował się na 
szpady z malarzem-impresjonistą Langlola, który 
w Salon des Incoherents wystawił akwarelę: 
„Tragedję, komedję i dramat", przedstawiającą 
epizody z głośnej waśni Sary a aktorką Noirmont. 
Langlok otrzymał niebezpieczną ranę.

Katastrofa kolejowa. Pociąg kurierski, za­
jeżdżając na stację Portage, w stanie (Tiseonsin 
(Ameryka północna), wykoleił się na zakręcie i 
wagony nległy przewrócenia. Lokomotywa padła 
tak nieszczęśliwie na -druzgotane wagony, że te

usittŁuie sapaiuy się 
śmierć w płomieniach.

i o osoo

dra
Portret naturalnej wielkości księcia Aleks*'1 
Battenherskiego zamówiła królowa Wiktów* 

n malarza historycznego, Andrzeja Groil w 
dniu. Artysta udaje się niebawem w tym celt
Darmsztatn.

icjlPrzytomność umysłu. Z B.laneon we Fra# . 
donoszą: W  kopalniach Galioler, gdzie pracuje ®u 
włoikich robotników, dwó»h z nich rozpoC*«[° 
bójkę na śmierć, którą mżynLr Cuaumeton zak«4' 
czył rczzorojenlem jednego z niob Wściekł/ * 
tego powodu robotnik pochwyeił pochodnię 1 * 
groźbą wysadzenia kopalni pobiegł kn składowi H’ 
namitn w zamiarze podpalenia go, Chanmeton, **' 
tracąe przytomności, wypalił z rewolweru i k0,< 
żył go trupem i tym sposobem ocalił wszystkl**’

Osławiona księżna Pignatelli, szaasonis** 
miała pójść za niejakiego Biztzitzky’ego, wła4*1' 
cielą piwiarni w Wiedniu, o ezem swojego «aa<ł 
donosiły dzienniki. Tymczasem Bistzitzky, *to l 
wszy sobie reklamę i wyzyskawszy ciekawy l«a< 
wiedeński, opuścił księżnę panię...

W i a d o m o ś c i  l i t e r a c k i e  i  a r t y s t y  c z a ®*
Wiadomości osobiste. Ulnbitniea publie*#®4*1 

wiedeńskiej, panna W e s s e l y ,  arty„tka dra®*' 
tyczna w Teatrze nadwornym, nlegla w Karli*’*' 
dzie, gdzie obecnie dla kuracji przebywa, 
fatalnemu wypadkowi. Mianowicie poślizięła *, 
we własnem pomieszkaniu i ujadła tak nieszczę4*1' 
wie, że .łamała nogę poniżej kolana.

(S. P .) Z  teatru. Wznowiona wczoraj 
farsa Goudineta „Klara Soloil" odegraną soit*1* 
z wielką werwą i humorem; szkoda tylko, ** 
rwący się od czu u  do czasu bieg akcji na see#»* 
niedwuznacznie wskazywał na brak należytej I*0' 
ści prób.

Palma pierwszeństwa przypadła w ndzi»*‘  
państwu Kwiecińskim (Celestyn i Klara) za 8rtl 
pełną życia i naturalności, a za/azem artystyc*^ 
miary. Puana Pysznik bardzo trafnie przeatla^1* 
typ popędliwej i po mieszczańska zazdrośnej E**' 
liny. Ośmielamy się wszakże zauw.ż},., i .  toalflt* 
pannj Pysznik w dwu pierwszych aktach, s*4 ^ 
Kwiecińskiej w akcie trzecim, nie ze wszystki*111 
była ztósowną. Role Rolanda i CWam wyP®^ 
bardz dobrze w grze pp. Frenkla i Walewski*#®1 
jak również epizodyczne postacie Lubina i LoO®' 
dasa w grze pp. Wojdało wicza i Szobeita. "  
German mimo szarży nie zdołała naieżyciu W/*f' 
skać tak kowiczLej postaci, jaką jett pani 
mond; toż samo da ilę powiedzieć o p. Buszko®' 
ahim w roli Duplautaina. W  roii Leonji wystąp*1* 
po dwuletniej b.jsko przerwie pani Rus ikowsk*1 
która w rólKath tego rodzaju, oo wczoraj***,’ 
może być la ler pożądanym nabytkiem dla nfc‘>*‘1 
sceny. Niemniej korzystnie pr.edstawlła tlę P* 
Borodziej jako subretka (Miótte)

Repeituar łeairalny. Dziś we czwartek: «B** 
ron cygański," operetka w 3 aktach J StraO***

Jntro w piątek: „Ryszaia III." Szek*Plr& 
(benefis pani Aszpergerowejj.

W  sobotę: „Baron cygallski" (benefis p. n l r  
dysłiwa Florjańsklego).

„Marja," poemat symfoniczny na wielką ot* K  
strę wedłng poematu Malczewskiego, w czt®*®4 
oddziałach, Kompozycji p. R. Baczyńskiego — J,tt' 
strowany obrazami z żywych osób (układu K- E*®' 
dnickiego), odegrany przedwczoraj w obeo 
w teatrze zebras fj publiczności, zy.kał ap^1*’ 
szczere nznanie talentn, tudzież snmiennojt 811 
grnntownycL studjacb opartej pracy Pan B, J®* 
uczniem mistrza Żeleńskiego, i czego obaj B>°*j 
być zadowoleni Żeleński, że taki.go does®k. 
się elewa zaś kompo.ytor „Marji," że pod ®fi*“* 
autor. „Konrada* mógł końcayć zwe stndja. 
ezylibyśmy na razie tylko, aby „Marja" p 
własnym kompozytora interesie mniej okazywał* 
ile i czego autor sfę uczył. Rutynowany melo®*B’ 
a tembardziej muzyk fachowy, z fakturą obezn*®^ 
z pewnością poznają się na wartości star *#8," 
przepri wadzonej kompozyej], którą szersza — 1 „ 
muzyki lźej'szego (zatem mniej do myślenia uc,\ 
cego) kalibru lgnąca pnbllcaność — ciężM 
swać była gotową. Mamy nłepłonną nadzieje. *, 
dalsze dzieła p. B. okażą przy równie stara*®** 
pracy i pięknem tematycznem prowadzeniu, 
łatwość w samejźe kompozycji (w pi.aniu), * r" 
tylko przez ciągłą nabyć można praktykę. 
staranność właśnie sprawia, że efektu orkiestral®*' 
które przy śmielszym rzucie wyszłyby imponnjś 1 
karleją aa sali w obec słuchaczy, i pi.edstawi®** 
się tymże tylko jako pięknie harmonł.owaae Pr „ 
chody, przez mnzyka zupełnie innem słysa*®., 
uchem. Broń nas Boże, byśmy mieli tn na ®*/ , 
używanie ciągłe (zwykle ubóstwo myśli pokryj? 
iącej) instrnmentacji hałaśliwej n . czterech | 
k ,ch, tylnż wartnrniach, trzech puzonach i tuW® 
Nieśmiertelny Beethoven, który przecież w f ° r & 
simo byt mm joli tapageur, j e d n ą  trąbką w 
Fidelio, anonssjąc, przybycie gubernatora, 
wołał wrażenie, którego słnchacz póki życia ® 
zapomni. Tegoż mistrza „śmierć Klary" (Es®1''V  
op. 84) i „Siegrrifcd-Idylle* Ryszarda Wag®®1”  
wskazują nam dalej, czego przy genialnej fi?*1” 
zycji nielicznej obsady dokazać, jak kolosaln® ™ 
wołać można efekta. — Wracając do „Marji.“ P 
chwalić musimy przedewszystkiem myśl 
dnią, tj. zamiar ilustrowania tej poezji ‘
muzyką, gdyż temat ten tak jest wszystkim *1 
patyczny, tak popalamy, że kompozytor ) ^
cając strunę pewnym być może, iż obudzi 6®**° tu 
duszy swych słuchaczy. Pierwsza tzęść P0*®*^, 
symfonicznego p. t. „Rozstanie" allegro eon 
d-moll wprowadza temat, po którym przy „0* 
wem stndjnm partytury, ziacznie większego *P#B 
dziew tliśmy się w orkiestrze efektn Wy®1®̂ ®’trł- 
przedewszystkiem liczniejszej obsady przy *B* la ­
mentach smyczkowych, by mógł z pożąda®4 j0. 
stąpić potęgą. Uwaga ta dotyczy także sol* -  ̂
lonczelowego w 3cim dziale, p. t. Marja. F b 0d
odegrał je  bardzo pięknie: trndno atoli 0.
artysty, by z jednego instrumentu wydoby* P ^
dwójną s ilę : a tu potrzeba co najmniej 2 ba* i 0-
aby śpiew o zakroją szerokim i szl&ohetnym. ^  
minował należycie nad towarzyssącenii lustr®® . 
tami. Druga część dsieła p. t. Wacław 
cięztwo nad Tatarami, z ia  nam się być nfcj®*4  ̂
w koncepcji i w przeprowadzenia. Zarzuciliby 
Jej brak jędrności i energji, tak pożąda®0! P° ona 
gicznym w części pierwszej nastroju. Pu winna 
wprowadzić nas w świat nowy, roztoczyć P ,  
nami obraz wojny, pełny życia i rachn l 
lszy), a w temacie środkowym ozyll drugim pr ^  
stawić nam Wacława ponurego —  z jakiejz 
przyosyny 9

... sam nie wie. tylko że mu Sława 
Łzami Marji spłókana, przed oczami zta 

Nastąpiłby teraz powrót do motywu P 
szego, tj. do tematu wojennego, którj hf  
miejscu okazale rozwinąć należało. * P ^ y 
którego miecznik ręką w stronę rodzinnej lagiuJj
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Pok&t\ijąc, młodego bohatera do Marjl w ytyk, 
^emat pierwssy allegro guerrierc a la marcia 
°&>ywiście muui być w takcie */,, sad temat urągi 
*iecn«j byłby w takcie */4 s wolaem naa-osowa- 
•dC- tematu rozstania z csedci pierwuej wyjętego; 
***tępuje prsechód do taktu 4/( od wspomnień mi- 
*yoh serca do rseczywistodci i sakończenie tryum- 
felite, odnośne do słów Miecznika: „Dziś jakby 
®**ygtk.> wite na szcsęśliwej nici*.... Zastosowa- 
^ ) przechodzącego takim */4 w drngim tbmacie 
M oby bardzo pożądanem, gdyś nstawicsna batnta 
*  4/i (część 1 i 2) nnży słnchacsa i wyiLdia je- 
“*ostajność wcale nie pożądaną. Najpiękniejszą 
®*tścią jest zdaniem nassem dział trzeci p. t. 
„Murja*, Adagio appassionati , D-moll, niejako 
®cho nczuć Wacława w części drugiej. Pan B. 
JXH«i znacznie lepszym lirykiem niżeli dramatykiem: 
*Vjdujemy w tej części temaca o charakterze 
**lf,chętnym i melodje szerokie z niekłamanego 
p ły w a ją c e  natchnienia. Część czwarta pt. „Po­
wrót* (Es-dur, D-moll) tematycznie bardzo ła­
dnie opracowana, harmonijnie sakońcaa o«Jość w 
^hlce pierwszego ustępu.

Orkiestra teatralna pod batntą zasłużonego 
••Pelmistrza p. Jareckiego, bardzo dobrue ode- 
*l “ła trndną tę kompozycję i przyczyniła się tem 
‘ lUtem w nie najmniejszej części do powodzenia, 
ktirem kompozycja p. Baczyńskiego słnssnie i n 
"k* się cieszyła.

Emanuel Kaczkowski.
Wieczorek muzykalny, który odbył się wczo- 

}al w sali Towarzystwa muzycznego, z powodn 
‘Pienin dyrektora p. Karola Jfikulego, zgromadził 
|_ak liczną publiczność, że wiele osób mnsiało dla 
"'“ku miejsca przysłuchiwać się prodzksjom w 
Jjr*edpokoju. To liczne zebranie jest nowym dowo­
dni .ympatjl, jaką p. dyrektor Mikuli cieszy się 
^ nąszem mieście W  zastępstwie p. Łederer, która 

długiej przerwie miała s ę wczoraj snown poja­
z d  ua estradzie koncertowej, odśpiewała bardzo 
•'Hkuie panna Strokosz dwie pieśni solenizanta. 
Y* pochlebną wzmiankę zasługują wykonawcy 
^óch kwartetów wokalnych pana Miknlago, tn- 

pianistki pp. Zaleska, Setmajer, Macierzyń- 
8®\ Zelliuger i Baudisch, dalej pp. Wolfsthal i 

‘a®»Ki/Wskl, a na.eszcie p. Steingruber, który ró- 
*®foż odśpiewał dwie pieśni p. Mtkulego.

2 Koła literackiego, w  piątek dnia 5. listo- 
Pł(la b. r. p. Wiktor O z e r m a k odczyta rozprawę 

p. t. „Romans z XVII wieku", przyczynek 
-Jtlejów życia towai syskies o w Polsce.

•Wspomnienia pośmiertne o ś. p. Włodzimie.
Adolfie W o l n i e w i e a u , "  znakomitym oby­

c i u  i patrjocie z W. ks. Poznańskiego, który 
^ n ił  w Źrenicy 16 marca 1884 r., wyszły ze- 

w odbitce, z przeznaczeniem dochodn z roz- 
? r*edaży na C z y t e l n i e  I n d o w e  w W. ks. 
V($m % i lem. .
•n, nHygiena szkolna* Dra Tadeusza Zullnoziego
b e ? . *6 p o ś m ie rtn e  do dtnku przygotowane i n z r -

aiou8 przez d r a  Kazimierza Grabowskiego, do- 
hygieny na Uniwersytecie J a g ie l lo ń s k im . 

^ ^ adera Wydawnictwa dzieł lezarsnich polskich.

S z e p a r o w i s z  wniósł skargę o czynną znie­
wagę określoną w paragrafie 496 nst. kar.

Niemiła ta sprawa da się w kilka słowach 
opowiedzieć. Podczas egzorty dnia 10. paździer­
n ik . spoliczkował profesor Sawicki ucznia Szepa- 
rowicza. Co właściwie było powodem, ze profesor 
gimnazjalny chwycił się aż tak drastycznego 
środka pedagogicznego, nie zostało skon- 
statowanem. P. Sawicki nie stanął osobiście do 
rozprawy i nie dał pod tym względem wyjaśnień, 
przesłuchani aaś świadkowie, koledzy znieważo­
nego, potwierazili sam fakt wymierzenia policz­
ka, co do przyczyny zaś nie dali żadnych wy­
jaśnień.

Przesłuchany jako świadek proiusor gimna­
zjum ruskiego, p. Michał Polański, na stosowne 
zapytanie sędidego, ozy podobny sposób karcenia 
uazniów jest w szkole precyzow any, wyjaśnił, że 
środków takich się nie używa, a nawet dotych­
czas nie było wypadku, aby ucznia, który się 
niepi zyzwoicie na egzcrcie zachowuje, wydalono 
ze sali.

Po przemówieniach zastępcy oskarżyciela dra 
Oleśniokiego i obrońcy dra Korola, który żądał 
zastosowania §, 413 ust. kar. wydał sędzia wy­
rok, uznający dra Emila Sawickiego w i n n y  m 
przektoczeaia z §. 496 nst. kar. i skazał go ua 
12 godzili aresztu, względnie na grzywnę w kwo­
cie 2 zł.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Izba  handlow a ogłanza. Dnia 10 listopada 

1886 o godzinie 10. rano odbędzie się w lokalu urzędo­
wym o. k. wojskowego magazynu łóżek we Lwowie (ulioa 
Stryjska nr. 27) licytacja odpadków płóciennych z po­
ścieli i worków, tudzież odpadków płótna pakunkowego 
i sznurów.

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak­
cji, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

n a d e s ł a n e  i
fi i pstrzenia u j  dać więcej , ja k  zale­

dwie 7® rut. na środek domowy. I n s p r u k  (Tyrol) 
Wielmożny P in ie ! f  .ńskie pigułki szwajcarskie aptek. 
IŁ Brandta, uwolniły mię od gwałtownych boleści żołąd­
kowych i zawrotu głowy. Po użyciu tych znakom itych pi­
gułek szwajcarskich, czuję się znów znpełnie zdrowym i 
silnym — co w obec każdego z zadowoleniem, jako zu­
pełną prawdę potwierdzam i każdemu środek ten z ca 
łem przeświadczeniem polecam. Jeszcze raz dziękuję 
o srdecznie — M »rja Stieoner, Dreiheiligtnstrasse nr. 11, 
III. piętro. — Przy zakupnie w aptekach, uważać należy 
na biały krzyż w czerwonem polu i poopis tt. Brandta.

Wszech nauk lekarskich

Dr. C. Sztembarth
2617 3 - 4

■&ywe zajęcie, jakie w osiar.nloh czasach n 
,|8*V»tkicii prawie narodów oświeconych obudziło 

hygienle w ogóle, a w szczególności ku 
ystuuie szkolnej, było powodem dla W ydawnio- 

gjft dzieł lekarskich, '.by i naszą literaturę wzbo- 
» dziełem, napisanem przez nieodżałowanej 

zmarłego dra Tadensza Żnlińskiego, któ- 
Vy ,'t “ la tak zaszczytnie znane w llieratnrze, 
^  ałc*ającą było rękojmią, żją daieło przez uie- 
jj* "-oisana - -ip ów le  i wymaganiom i potrzebom. 
d4j też P»bidką do podjęcia wydania tego

a> jak pisze prezes W ydawnictwa, profesor 
’ Korczyński, była chęć oddania hołdu za­

li te 3 zmarłemu autorowi, który uietylko dla
i o b &tlkry offfm/stej, ale pod każdym względem 
dj *e *asłużył się narodowi i ktorego pamięć 
ę u f P r*etrwać powinna. T ,  iryślą kietuwany 

Wydział W ydawnictwa dzieł lekarskich 
**»hibA*y<i Prze® wydanie tego dzieła jeden z pu- 

przypominających nam niespożyte zasłngi

tt° 4 < /f6.by czytelaikom wyobrażenie o waż- 
>lę . azieła, a zasłndze wydawnłutwa, iż  podjęło 
hiYek*0 wydania, wystarczy przytoczyć spis sa- 

rozdziałów :
\Vycf°*U d  wstępny na hygienę społeczną. — 
U|5 j w ^ ie  fizyczne i konieczność nwzgl dale­
kie ®° w wychowaniu szkolnem. — Zwyrodnle- 
ktąVla*, 9k0 pokolenia, jego przyczyny i groź ice 
hygjê jeb6*pieczeń, two. — Skuteczność zarządzeń

łem®y*(iena szkolna. I. Budynek szkolny. Poło- 
WwL **‘«nt, 'sąsiedstwo, plau szkoły. — W e- 
tl*aw*Ue rządzenie. Sale wykładowe. Przewie- 
^ec* ?' Ogrzewanie. Oświetlanie. Wychodki i 
**«. > a’ ^ °d a  i umywalnia. U . Sprzęty szkol- 
6łv_jŁawkl szkolne. Stół czyli katedra dl* nan- 

’ Tabllc® szkolne, m .  Książki i przybory 
V8([r we- Ksiąłk.i szkolni. Atlasy geograficzne, 
^Hiy  * k b llc  i ścienne. Materjały piśmienne. Ma- 

do robót kobiecych. Robótki froeblowaiiie. 
łju  przeciążeniu n tnkowem w szkoła h. V. Cho­
pin *“koltte- VL Zaf*ądzenia hygieniczne wzgię- 

lezniów : Obowiązująey rok szkolny. Wstęp­
ny Wbdziny lekarskie uczniów. Nadzór lekarski 
ttiv |t*Czalami wśród roku. y n .  o  konieczności

*'»ni& fijgleny w szkołach.
Haj Ozieło cale wydane a wielką starannością, a 

rae°  ia w et t  pietyzmem dla rzec iy  i autora. 
Wstępnego serdecznego słowa dra E. K or- 

ką,. znnjdnjemy także życiorys nieboszczy-
>ahh. lony ręką kolegi 1 przyjaciela dra K azi­

ów ^ l«i0a Grabowskiego, który przygotowując całe 
 ̂ d° drukn, uzupełnił tako * e w myśl zamla- 

koM | r& rozdziałem „ o  chorobach szkolnyeh*. 
Wt4ln ,ań Pt ,6 c l4żeniu w szkołach* obrobił 
^ llińlt materjałów do odczytn śp. dra Tadensza 
*kifc * 0’ rnianego na ostamim Z jeździć lekar- 
ką 0 doznaniu. Ta piękna i pożyteczna książ- 
4 \. Robioną nad! o została wiernie wygonaną P<>* 

p a n t e r a .
'tf można wątpić, ż ;  książka ta znajdzie się 
'^ t w ° b każ6ego zajmującego się sprawami szkol- 
,akoi ^ ie braknie też je j niezawodnie w żadnej 
W h  8nI w żadnej szkolnej maglstraturze. Czas 
Im. "Wiem wielki przyjść do przeświadczenia, że 
W k°ł a podnosząc poziom wykształcenia przy- 
'**łą * obniżenia stanu zdrowotnego, to
^ ^ ^ p ołeczeń stw u  oddać nie może.

Z izby sądowej.
Lwów 3. listopada. 

{Nowy środek pedagogiczny.) 
cji (fil.) Ciekawa a niezwykła rozprawa karna 
l j j ” a się dziś o godzinie 4. po południa w Są- 
J. d. Sek. H I. przed sędzią wyrokującym 

"bełskim. Jako oskarżony a.Lwił profesor 
k i^ zego gimnazjum ruskiego, dr Emil S a w i c -  

* przeciw któremu nczeń ósmej klasy Scjfan

operator
m!tsika ni ul:cy Trybunalskiej [Dekasterjalnej] Nr. 14,

ordynuje od 3 —4  
dla niezamożnych bezpłatnie.

siciK w iom ’
n apój o s z e ż w ia j jc y  s to ło w y ,

tkitsezny ksrdzs aa kstzsl w chorebaeh szyi 
kttsrsck iolydks I pęcherza.

Henryk M ałtoni, Karlsbad i Wiedeń.
Neusteina osłodzone krew czyszczące 

pigułki św. Elżbiety
doświadczony, przez najznakomitszych lekarzy zalecony 
środek przeciw zatwardzeniu. — Jedna skrzynecrfca z 15 

gJeczkami 15 cnt., jeden zwój — 120 sztuk 1 złr.
IT s i l n i e  ustrzegą się przed naślado* 

w nictw em . T ylk o praw dziw e, gdy każda 
skrzynka ma naszą prawnie protokoło­
w aną czerw ono odciśniętą markę ochronną  
„St. Leopold- i naszą flrm ę: A p t e L a 
„ p o d  St .  L e o p o l d e m " ,  W i e d e ń  m ia­
sto, róg Spiegbi- i P lankengasse.

Dostać m ożna we Lw ow ie w  aptekach  
p p .: Zygm unta R uckera, dra K a r o la  Mi- 
kolascha , K arola Sklepińskiego i Jakóba 
Beibera 2651 1—30

N A D E S Ł A N E .
Zwracamy szczególną uwagę ua umieszczony w dzi 

siejszym numerze auous pp. K an lm a n n a  i Sljn,ona 
W  H am burgu . Kto chce szukać z małemi piei "ądzmi 
szczęścia, temu zalecamy wzięcie udziału w tej v ielu 
znacznemi wj gr„nemi uposażonej, a przez państwo porę 
czonej loterji pieniężnej.

4-|2°|o listy zastawne
Towarzystwa Mytow. ńmlm

sprzedają najtaniej

SOKAL i L1Ł1EN
DOM BANKOWY i KANTOK WYMIANY

we Lwowie. 2009 3

Przegląd polityczny.
rn, , Lw ów  4 listopada.
[ s p r a w a  k,  n d y d a t u r y w  o k r ę g u  D o - 

1 in. a-R o i  n i a t o w - B o 1 e c h o w.] W ostatnich 
dniach zanotowaliśmy już, że Bilo  i M ir zale­
cają zgodnie, jako kandydata z tego okręgu na 
posła do Sejmu dra Altksar łra Ogonowskiego, 
profesora W szechnicy lwowskiej, ze stronnictwa 
•mkibgo narodowego. Drugim kandydatem ma 
być podobno p. Włodzimierz Żelechowski, adiunkt 
sadowy w Dolinie, równibt stronnik partji naro­
dowej. My z naszej strony nie mamy nic do za- 
rzncenia żadnemu z tych kandydatów i tylko 
radzilibyśmy Rusinom, ażeby się jeszcze przed 
wyborem na j e d n e g o  z nich zgodzili, by nie 
rozbijać niepotrzebnie głosów. Nigdy nie m ie­
liśmy nic przeciwko temu, ażeby z okręgów gdzie 
większość stanowią Rusini, wychodzili posłowie 
ruscy— byle nie moskalofile.

[W  s p r a w i e  s u b w e n c y j  p a ń s t w o ­
w y c h  i k r a j o w y c h ]  dla pizedsiębiorstw 
meljoracyjnych, mają byc w kilku Sejmach kra­
jowych—jak  ̂ zapewnia Poatik— na togorocznej 
ich sesji wniesione projekt* do ustawy. Na do­
tyczące zapytanie galicyjskiego Wydziału krajo­
wego oświadczyć iniai—według Poliiik— p. mini­
ster rolnictwa, że państwowy fundusz meljora- 
cyjny jest obecnie przez udzielono już lub żąda­
ne -libwoncje państwowe dc tego sto i niw zaan­
gażowany, iż co do dalszej jego pomocy finan­
sowej musi Ministerstwo jak najściślejszą zacho­
wywać rezerwę.

[Z  p e w o d n  p r o p a g a n i y  p r a w o s ł t -  
T/ iaj  uwięziono 27. z. m. w Borodence zamo­
żnego włościanina i prowizora cerkiewnego, Iwa­
na B a r a b a s z a .  Niesnaski z tamtejszym pro- 
Dosiczbm rit. g i. i rozmaite stosunki prywatne, 
-kłoniły jak zapewnia korespondent W. Allg. 
Ztg. z Czerniowiec, tego ruchi wego i nadzwy­
czaj wpływy we6 o wieśniaka do szeroko rozgałę­
zionych agitieyj. Korespondent rzeczony notuje 
daiej pogłoskę, iż dwie z Bukowiną graniczące 
g m i n y  g a l i c y j s k i e  z g ł o s i ć  m a j ą  n i e ­
b a w e m  p r z e d  d o t y c z ą c e m  S t a r o s t w e m  
p r z e j ś c i e  na  p r a w o s ł a w i e .  Byłoby to te­
dy drugą edycją Hniliczek...

[ C e n t r a l u a  k o m i s j a  d l a  n a u k i  p r z e ­
m y s ł o w e j , ]  która rozpocznie obrady d. 8. tm , 
zajmować się będzie, jak świadczy porządek dzien­
ny, sprawami dotyczącem, przemysłu wszystkich 
innych krajów Przedlitawji prócz Galicji, któ­
rej Rząd — oczywiście —  sprzyja.

[ P r z e c i w  r o z m y ś l n e m u  i n i e  p r a ­
w n e  mn  p r z e w l e k a n i u  p r o c e s ó w ]  cywil­
nych, nadeszły były do Ministerstw sprawiedli­
wości i handlu skargi rozliczne, które zbadane 
następnie przez Ministerstwo sprawiedliwości, o- 
kazały się w wielu razach jak) uzasadnione i 
wyprowadziły na jaw przeróżne niegodziwe środ­
ki przewlekania, częstokroć nader jaskrawej na­
tury. Owoż Ministerstwo sprawiedliwości —  jak 
zapewnia łF, Allg. Ztg. — przesłało wyż3zym 
Sądom krajowym i kilku Izbom adwokackim od­
powiednie wskazówki, celem usunięcia i niedo­
puszczania takich ni-prawidłowości.

[ P r z y j ę c i e  D e l e g a c y j  w B u d a -  
P e s z c i e )  przez cesarza nastąpi w sobotę 6. 
bm. w zamku królewskim. N* przemówienie 
prec.ydeniów odu Delegacyj odpowie cesarz, przy- 
czem poruszy sprawy polityki zagranicznej i ko­
nieczność zapruwadzenia w armji karabinów re* 
parterowych. Do tago komunikatu Fremdenblattu 
dodaje od siebie Neue fr. Presse komentarz, ię  
tekst cesarskiej odpowiedzi z powodu zmieniają­
cej się ustawicznie sytuacji politycznej, nie jest 
jeszcze ustanowiony i dopiero w Buda Peszcie 
po przybyciu tamże członków wspólnego Rządu 
będzie definitywnie ułożony.

Budapester Correspondenz piszą: f  Otwar­
cie posiedzenia węgierskiej i austrjackiej Dtlegk* 
eji nastąpi we czwartek w południe (t. j. dziź).

[ Ko &d  j u t o r e m  w r o c ł a w s k i e g o  ks.  
b i s k u p a  dr. H e r z o g a , ]  został mianowańy 
rrobosacz kapitulny, ks. K a i  ser .

[ P o d r ó ż  m i n i s t r a  s p r a w i e d l i w o ­
ś c i  M a n a s s e i n a  p o  K r ó l e s t w i e  Po|- 
s k i e m j  nie pozostanie bez ważnych uestępet^. 
W 1 cznych przemówieniach do korporacyj sądij- 
wych, jakie minister przyjmował podówczas w 
Warszawie, udzielał on —  według Czasu — ł a ­
g o d n y c h  p r z e s t r ó g ,  o j c o w s k i c h  r a d ,  
& nawet nie szczędził komplimentów, jak to mia­
ło miejsce przy pizyjęciu obrońców sądowych. 
Wsaystko to jednak nosiło cechę ogólników. Tyl­
ko przed prezesami Sądów okręgowych, którzy 
są wyłącznie Rosjanami, wyjawił swoją myśl i 
naszkicował program dalszych reform, jakie Rząd 
zamierza przeprowadzić. To jedno przemówienie, 
wyrażone poufnie, miało charakter stanowczy. 
Mianowicie oświadczył minister, że należy uwa­
żać kraj ten jako dostatecznie przygotowany, aby 
w niedalekiej przyszłości zaprowadzić w nim Sa­
dy przysięgłych, lecz w zamień z ł  to dobrodziej­
stwo Rząd carski wymagać będzie pewnej o- 
fiary. Ofiarą tą ma być ani mniej ani więcej, 
tylko zmiana kalendarza według starego btylu i 
zniesienie kodeksu Napoleona. Żaden z reforma­
torów rosyjskich, nie wyjmując M lutyna i Czer- 
k&wskiego, nie odważył się na krok tak ważny, 
chociaż obaj marzyli o tem. Dzisiejszy minister 
sprawiedliwości jest więc w błędzie, jiśzelf sądzi, 
że Rzęd przeprowadzić może tak groźną reformę 
bez zrujnowauia kraju, kaczej przypuścić trzeba, 
że enuncjacja ta był» m» ballon d'essai i gdyby 
Urzeezywistoić się J’ała, bęizie jeszcze r fiybi 
pokutować długie lata w ankietach . po komi­
sjach specjalnych, zanim przejdzie w stan rze­
czywistego zastosowania.

[Z  B r u k s e l i ]  donoszą, że w lokalnościach 
socjalistycznej Union vertere, nastąpiło zbratanie 
bię żołnierzy z ludem. Jakiś podofic r zapewniał, 
że armja jest przyjaźnie dla robotników usposo­
bioną i jedynio pod przemocą strzelała do ludu. 
Minister wojny zarządził śledztwo w tej sprawie.

[ N e w y  e t a t  m a r y n a r k i  p r u s k i e j ]  
zawiera w uioiywach potrzebę pomnożenia łoazi 
torpedowych i mniejszych okrętów wojennych. 
Zaproponowano wykończyć kanał łączący Bałtyk 
z moizem Półuocnem i zbudować dla Elby sześć 
łodzi pancernych kanonierskich, a cztery dla in­
nych miejsc nadbrzeżnych.

[O p l a n a c h  r e f o r m y  f l o t y  f r a n c u -  
s k  ej], które zwłaszcza w Anglji tyle umysłów 
zaniepokoiły, wiadome są już niektóre dalsze 
szczegóły. W planach tych przywiązuje admirał 
A u d e wiele znaczenia do łodzi kanonierskiej 
bateau canon nazwanej, która poaonna do łodzi 
toipędowych, posiada 35 do 40 metrów długości 
i bardzo m»ło z wody wystercza. Pędzona bar­
dzo siluą maszyną, może ona przebywać, wśród 
normalnych stosunków 23 węzłów na godzinę, a 
uzbrojona jest w aziało olbrzymie, które nałado­
wane pociskiem z materyj eksplodujących zbu­
rzyć może okręt na odległość 7 do 8 kilome­
trów. Cena takiej łodzi wynosi 400.000 fr., 
przeto za koszta jednego pancernika można mieć 
40 do 50 takich strasznych aparatów. Admirał 
Aube rokuje projektowi temu znakomite wyniki, 
zwłaszcza w zastosowaniu do ataku na porty w o­
jenne— przypuszczając bowiem nawet ich obronę 
przez pancerniki, to flota łodzi takich, może 
dzięki swejej chyżości, z piorunującą działać 
szybkością. Obecnie posiada flota francuska jedną 
taką „łódź działową*, z którą prawdopodobnie 
wkrótce przedsięwzięta będzie próba, gdyż jeden 
z ofletrów ordyuansowych ministra marynarki 
otrzymał już rozkaz przygotowania pocisku i na­
ładowania działa.

Tolmiif iłasnLDziiiiikaPoM’'
Bllda-Peszt 4. listopada. W spólny budżet 

państwowy na rok 1887 wyKazuje w rubryce wy­
datków o 4,155.175 złr. więcej aniżeli w roku 
ubiegłym. Na karabiny repetieiowe wymaga Rząd 
3 V2 miljona złr. Bilans przedstawia się o jede­
naście miljonów gorzej, aniżeli w roku 1886. 
Wspólne nadwyżki cłowe preliminowano o 7 mi- 
jouów  niżej, jak w roku ubiegłym.

Tim ow a 4. listopada. Proponowany przez 
Oankowistów kompromis, aby Cankowa przyjąć 
do grona rejentów, rozbił się o stanowczy opór 
Sobranja. Okazało się, że Cynków nie ma w kra­
ju 8ympaiji.

\7, bór księcia n*.st«pi w przyszłym tygodniu.
J&sy 4. listopada. W kołach rządowych sły­

chać, że Rusja byłaby tylko w takim razie zado­
woloną, gdyby na rejentiw wybrano S ł a w e j -  
k o w a ,  E l e m e n t u  i C a n k o w a  (samych 
zdrajców ; Prz. Red.)

Paryż 4. listopada. W sferach dyplomaty­
cznych panuje mniemanie, że Rosja zamianuje 
niebawem kandydat* do tronu bułgarskiego

W ied eń 4. listopada. Adjunkt Sądu powiatowego 
w Busku, Aleksander H ry 11 i e w i e o ki, mianował., zo­
stał aJjunktem Trybunału w Tarnopolu. (Jest to następ­
stwem ananego procesu z powodu ostatuicn wyborów dc 
Sejmu z okręgu wiejskiego Busk-Olesko-Kamionka Stru- 
miłowa. Pr. Red.).

Pensjonorany starszy komisarz straży S*arbowej, 
Konstanty S t n p n i c k i ,  otrzymał złoty krzyż zasługi.

Telegramy biura koresp,
Paryż 4. listopada. R i c h o u d, dyrektor spraw 

gminnych w Ministerstwie spraw wewnętrznych, 
mianowany został rezydentem Rzeczypospolitej 
w Tunisie.

Akaderaja umiejętności postanowiła zapropo­
nować zwołanie na wiosnę do Paryża międzyna­
rodowej konferencji, któraby zajęła się ustanowie­
niem 12 obserwatoriów dla fotograficznych zdjęć 
mapy firmamentu.

Nowy Jork 4. listopad*. Przy wyburach do 
państwowego ciała ustawodawczego zwyciężyli 
w większej części Stanów republikanie, w sku­
tek czego po ogólnym wyniku wyborów wiele 
kizeseł w kongresie przypadnie stronnictwu re­
publikańskiemu, a dotychczasowa większość de­
mokratyczna znacznie uszczuploną będzie.

Timowa 4. listopada. Podług doniesienia 
„Ajencji Havasa“ , jest rozwiązanie obecnego prze­
silenia wprawdue jeszcze bardzo niepewne, mi­
mo to jednak można skonstatować, iż wstąpiono 
już na drogę rokowań.

Rozbójnicy, którzy austro-węg. u ic konsula 
hr. S t & r z e b s k i e g o .  na drodze z Sofji do

Tirnowy obr&bowąU, zostali jut wyśledzeni i u* 
więzieni.

Londyn 4. listopada. „Biuro Reutera* dono­
si, że Ru 8 t e m  p a s z a  wskutek instrukcyj o -  
trzymanych od Porty, zaniechał już w obec 
I d d e s l e i g h a  r-m m stracyj swoich w sprawie 
Egiptu i o tym przedmiocie woale nie wspom ina.

Kair 4. list>pada. B uro Reutera* zapewnia, 
na podstawie informacyj autentycznych, że usi­
łowania Francj., aby pozyskać sprzymierzeńców 
dla popierania jej polityki w Egipcie, spełzły na 
niczem.

Rangoon 4. llstop&Ja. Miasto M n i h 1 a (?) 
nad izeką Irawisddy (w  Indjach angielskich) zo­
stało poprzedzającej nocy przez 909 powstań.ów 
napadnięte i do szczętu zburzone.

Wiadomości giełdowe.
Lwów  d. 3go listopada. (Z Iiby handlonuj). I. akcje 

u iitukę: Kolii gal. haroli Ludwika \ 209 i. 194 75 do 
198*—, K ei Łiwow.-Cibri ■ Ja*» «24 50 do «28 —J Bauku 
bipot.. gslij 282'— de 287 —, Banku kred. gal. *15-— do 
«20'—. II. Listy sutanue oa 100 tłr. wal. austr. Hanki 
hip. gal. 6*1<. 101— dc lu2 —, Banku hip. gal. 5*/. 59 SC 
do 100 80, Banku hipot gal. t 5°/_ prer 102 50 do 103 50. 
Bauku *r«joWvgo 4■/,*/„ w. a. 96'50 do 9750, Towai*. 
ki dyt. gal. siem. 5“/4 105 35 do 10135, Towari. kredyt, 
g-i. ŁieiL. 4°/„ 9C — dc 97—, Tow. kred. ga) łiem. &'!„ 
100 35 do 10i'3b, Tow. kr. a gal. ziem 4°/u 98 50 do ('i 60. 
Towarzyst. kied. galicyjsk. ziemsir. 4'/j prc. 98 75—99'75. 
III. Listy dłuin« u  100 tłr. Balu. aakl. kred. włość, 
dawniej 6*/») 3°/, i» c wlikwid. — — do ł 9 —. Ghal.takl. 
crod. wiośo. (dawniej Ó'jb) 21/,’/* w a w iiuwio. —■— co 
44-—, Ogńln. roln. kredyt. *.:! • dla dal. i Buk. 8*/a losy 
w 1. 15 —•— do —•—. IV. Obl.gi ia 100 tlt indemnlta- 
oyjne galio- 5*/, 104 50 do 105 50 Kou-unalue gal. Zakład 
kredytowy wloec. (dawniej 6*|,j 3*/„ w a. w liknid. 
— do — , 3e/9 Olligi kom un. Banku krajowego 
I. emisji 100— do l e i —, PoZycaki k.ajow, i roki 1873 
6°/* 104-— do ll6 -—, Polyozkl krajowej z roku 18^ 
95'75 do 97 Loży miasta Krakowa 17 50 do 19-50, 
Losy miasta Stanisławowi: z9 — do 32 — V. Mon< ty 
Dukat holenderski 6-83 do 5'93, Dukat oesarakl s 86 do 
5'96. Napoleondor 9 f4 do 9'94, Pół-Mperjął rosyjski lo 2*. 
do 10-32, Run.ii rosyjski srebrny I 54 do L64, Uu sl ro­
syjski papierowy 1 17*1* dc 1'19’ń 1ÓC marek niemiec­
kich 61'— do 6170, brebco za 10O tłr. —■— do — .—. 
Kupony w zrebrzs za 100 złr. —■— du —■—, Pierw .za 
t uyfer wstj itkioh puzyoyj znaczy: „płacą,* druga „tadają*

K 'i « L . .  3. 4. listopada godzina 10. min. 45. Akije 
kredytowe 28S50, anglu-Auitr. 108*50. Akcje banka Unitu 
211'—, Kolej Karoli. Ludwika 195 50, Pełudn —■—, 
Kenta papierowa 83 60 5-prc. Listy tana wne galic. bank- 
b poi 10J'20, 5-prc. Listy zast. gal. banku bip >t. (prem.) 
103 —, ł ‘|i tiaucjjski bank krajowy 96 75, loligl a*|170 
potyczki krajowej z roka lo8b 96 —, Lor, i  roku 
1884 — , Napoleondor 9-87, Rubel papierowy —•—. 
I sposobienie: spokojne.

HitdvA  J 3go listopada godz. 1 min. 48 Akoje a lj, 
tow. górn 25*80, Węg. akojs kredyt 293*75, Akoje anglc- 
austr. 108 50, Akcje 3-JL. UlIoi 2 ll —, Ai. Je KariJa 
Ludwika 195' 10, Akcje Kolei północnej 23150 Akcje kol. 
puładniowej 104 75, Akcje kort. AlfSldzkie, 187 50, Akoje 
Staatebabi. 244 60, Akcje kolei Lwowjko-Oterniowieeiiej 
226'—, Akcje kolei węgier. półnoono-wi undniej 173'*- 
WieŁeńekie losy 123 50, Akcje kole. Rudcila —•—, Areje 
kolei Albi.iohte — —, Węgierskie obligacje (iaństw. 
w złocie 53—, Galicyjskie ooiig. indeun. Io4-50, Losy 
ri gulaoji Cisy l i4  25, Losy Lauder bauku 216,75. Węgierska 
renu 103 60, Akoje batkt związkcweg 102 25, Akcja banku 
obroioweg) —•—, Ak .je koLi węeler»kr-galioyj»klej — -  ,
Akoje kole p a ń stw o w e j , Rubel papierowy i'18'65
Węgiersku IrsT 12125, Marek njemieoki — — . Usposo­
bienie silne.

H IfiM i, dnia „go listop„d„ godz. 5. min. 57. J. dnolity 
dłuB pańztwz w bauknotacii tH‘55, w eretrze 84 75, Ren a 
w do„ie 11415, 5'/, auitr. renu maraow* lJ l 104 Akoje 
banka anstro - węg. 872 —, kredytowego 283 90, ' Londyn 
124*95, Srebro — , N-poleoud.r 9 87, Dukat oe.. 
met. 5 »L  100 marjk uiemieckich 61 20.

h erh n  i. 3. listopada, godzina 5 min. 35 Rosyje. 1 
banknoty 193 40, An«je kiedytowe 464—, Lombardy 
172 50, GaLoyjukie 80'—, Kolei rumuńskiej 58 90, A>stiju- 
ckue banknoty 163 15 Po zamknięcie giełdy: kredytowy 
— —, Lombardy — —.

F oryś  3'/a Renta 82 70.
la ieyra m y Mboiowe dnia ago listopada. — W i e ­

d e ń :  Pezenioa —•— do — — złr., ij to — — do —•— 
złr., jęczmień —•— do —■— złr., kuknrudza —■— de 
—■— złr., owies —•— na —1—, okowita pr. 10.000 liter 
piooent 25'75 do 26 — tłr. Et udapt t z t :  Psienloa 100
kiiogrLmcw (na wiosnę) 9 05 do 9 06 złr.; rzepak 
(ua psiJziern.) —.— złr. Berl in- .  Pizeuioa żółta 
(list.-grodz.) 149*25 marek, żyto —■— marek, spirytus 
looe .5 80 in., olej rzepakowy —■— m P a t y  i :  mąki 
195 klgr. 50 80 fr., olej rzepakowy — . spijrytuc — fr.

NufU*. W I e d e ń : dnia 4go listopada: 13 — do 13*25. 
B r e m a :  6*30 do — - -. H a ui b a r g : 670 ua grudzień 
6'40, na stycz.-marzec 6 40 A u t e e r j i j > : u «  grudzień 
15-S/, N o s y - Y o r t :  (ij/, F r fa  i  ej) ftj a : 6 ‘ /,.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
doi i 4. listopada 1886 i 

HOTEL PKANo Us k I. I. Zabiel.mi, z Dorahowa. 
F. Suchodolski, z Celinowa. A. Heinomt -n, z Wroc­
ławia.

HOTEL EUROPEJSKI. Dr. Mochnacki, z Prze­
myśla. W. Stępkowski, z Wołynia. A. Suchanek, ze 
Stryja. I. Trojan, z Kamionki Strumiłowej. B. Langer, z 
Wiednia. M. Kimelmann, z Liczkowic. I. Rosenzweig, z 
Chlebowie. M Rudzki, z Rosji. r

ANTONI SCH0N
udziela

naulsę tańców
dla obojga płci każdego dnia i wieczora.

Bliższe szczegóły wzg'ędem nauki i 
ćwiczeń są podane w moich plakatach 
przy ulicy Wałowej 1. 2:). 2648 )—1

R O K  ZAŁOŻENIA 1878.

FORTEPIANY
nowe, słynnych z dobroci firm: H a m ­
b u rgera , Cliytraczka i innych 
otrzymuje na składzio i sprzedaje naj­

taniej 2626 6—10

A . ALSCH ER
ul. Akademicka 1. 26, dom własny.

H A N D E L

poleca pod nazwiskiem

„STRIDSr
w e L w o w i e  s p r z e d a w a n ą

K A W Ę
w najlepszej jakości,

1 k ilo  zł. i.OO.
4’a kilo tej kawy wysyłam 
franco na każdę, stację pocz- 
2480 tow| za zł. 7.20. i7_o

O r y g i n a l n e  po c e n a c h  f a b r y c z n y c h
profesora ara GUSTAWa  JAEGERA

koszule, kallaniki,
l

D L A  P A t f ,  I L Ż E Z Y Z J f  i  D Z I E C I
sprzedaje

handel płócien i bielizny

J A N A  R I J S D Ł A
w e  L w o w i e .  26451-4

f ię prezerwatyw
z pęcherzy rybich z gumowaniem i roules, prawdziwe fran *uskie, ^  
bardzo delikatne, nadzwyczaj praktyczne, jakoteż gumowe, od zł.
1 5 za tuzin. Gąbki delikatne francuskie po zł. 2, angielskie 

po zł. 3 z* tuzin, rozsyła pod dyskrecja za pobraniem

ALOJZY HtrBHER
Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 13,

(dawniej cukiernia Rotlendera). 2554 4—i

:i(
będą sprzedane przez dobro?, 
wolną licytację w Wołczkuw- 
cach, stacja kolejowa Zabłotów

3 0  k r ó w
rasy berneńskiej, częściowo 
z cielętami, częściowo cielne.
Licytacja om inę się 17. listopada li. r. 

Bracia Osadcy.
2647 1—3

G O l u l U
(Zofia# kuracyjny 

Fine Champagne
z najsławniejszych domótt w Cognac
Salignac et Comp. D> letni fli sz. złr. 2.50
Bouteltati ei Comp 15 , 3.__
Mćukow et Comp. 20 „ „ 3.50

„  Carte d or 25 B 4!—
Boutcleau et Comp. 25 „  . . .  a ~0
Sailgnae et Comp. 30 „  „  „  5.—

WI NA
stare tokajskie, zieleniaki, bordeaux, 

reńskie i szampańskie
z n a j s ł a w n i e j s z y c h  p i w n i c  
2413 37-0 polecają handle

St. M arkiew icz
we Lwowie, w Rynku 1. 42 i

Sadło wski 1 MarkiewicM
we Lwowie, w Rynku 1. 23#



W yroby gumowe i artykuły techniczne
p  O  1  ©  ©  a  8500 7 - 0

B Ł A . H T K 1 ! w « *  L W O W I E
Skład farb i handel m aterjatów pod „Czarnym Psem” Rynek liczba 38, we własnym domu. Ł. Telefonu 173.i„ Ś M I G U S A ”

dwutygodnika ™.nory stycznego
nfgi««U N r . łO  i  bogato kolorowk- 

nemi ilustracjami
F >«a polaka jako to: ,D ..enn k 

Polski," „Knrjor Lwowski," .Nowa 
Refor Tygodnik Illuitrowajy,* 
„IEum-ił,11 aSyaiy,'' Ud. „Śmigu­
sa" sa wyborno pismo humorystyczne.

Adrei Redakcji: I/w&w, Ha**cka 
Ucsba 46.

Prenumerata k w a r t a l n a  t y l k o  
1 l i r  40 c l

Przewjborne i  s i a l i  i zapachu
ze zbioru majowego 1886 roku 

przez S u e z  sprowadzone

i ^ E R B A T Y
c h iń s k ie ,

a mianowieie : ł/j kilo.
N. 0. „Assam-Pecco-Mandarin" naj- zł 

przedniejsza miesz inka arom. 5’- - 
N. 1. „Taszu" Perła chin. żółto-kw. 4'40 
y  2. „Juntojczi * Pecha", biało-kw. 4 — 
N. 3. „Nandżyn", czarna mocna . . 3'tJ0 
N. 4. „Souehcui, . mało narkot. . . 2'80
N. 5. „Congo" familijna dobra . . 2’—
N. 6. „Pro?zek herbaciany" . . . 1'50
N. 7, „Wysiewki", z najlep. herbat. 1’70 
N. 8. "Souchong" najprzedniejsza w

oryg. drewnianych skrzyń h 4’— 
N. 9. „Sonchong", powyżiza na wagę S dO

polaca handel 2413 9—0

ST. KABKIEYICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42-

Handel k a r s e n n j

F. W. IMJKOffSHEGO
Plac M ariacki l. 7.

2604 4 —4 poloea
Kawiur utrachaiskl. 

Tuńczyk w oliwie 
Hwuury.

Lowwd.
Ozór buwcH. ”
Paunmy itranburaU*. < >p

Ponieważ rozpoczynamy nowe wyda­
wnictwo pod tytnłem:

„Bibliotek rodziia”
wyzprzeda,emy więj niżej wymienione 
dzieła po bajecznie nizkiej cenio, 

mianowicie: 
flrimm. „Tajemniej pałaców earikich," 

d-wnitj 2 50, teraz 60 t.
Kowezyo. Wschód. Ze Stambułu do 

Angory," dawniej 1'50, teraz 40 ct. 
KMZt.yo .Wybrańcy losu," 2 tomy, 

dawn ej 3 tłr., iar«; 90 ct.
Saki-Baj. .Ład Boży," Powiośó, dawn.

2 złr., teraz 45 ct.
Ubaldda Brouł. „Obrazki t przeszłości," 

dawnioj 45 ct., teraz 15 ct.
Zaaarakl. .W  piędziesiątą rocznicę

Sowstauia z n ku 1830 “ 2 tomy, 
awuiej 3 złr., teraz 90 ct. 

Kupującym w.zysiKie dzieła razem za 
3 złr. 43 ct., wyseła się je franko na 

koszt Księgarni.
K S I Ę G A R N I A

K. ŁUK A S ZEW IC ZA
2622 Lwów, Hotel Żorża. 3—0

P IE R N IK  H IG IE N IC Z N Y
L CZYNSKIEGO w J a r o s ł a w i u ,  
u s u w a o b s t r u k c j ę ,  h e m o r o i d y ,  
d y s p ep s j ę, br ak a p e t y t u ,  m e  
s ma l ,  zgagę ,  o d b i j a n i e ,  w z i ę ­
cie,  ko n ges  tj x i t. p. CO Swi.: ! :i 
i i . t n k  i m i i t i  l e k a r z e ,  tudzież 

olbrzym izereg pacjentów uwolnionych 
od przewlekłych cierpień. Świadectwo. 
Świadczę p. Czyńskiemu, ie Jego

„Pierniki higieniczne”
miały w 1 tu moim najlepsze rezul­
taty fiumnlakj p. Tarnów. K sięz.ia  
z Lubom irskich Izabella San- 
guszkowa. Cena 2u ct. ue nabycia we 
wszystkich handlach I aptekami. d

C. k. Urząd pocztowy G a j e  
(za Lwowem) % poszukuje

dspedytorki
pocztowej.

Mówiąca po francusku i posiadająca 
g \ fortepianową otrzyma pierwszeństwo ; 
bliźnie warunki listoe nie. 2644 1—2

T S L A T S T S r  Ę
epszą jak prawdziwe i nieprawdziwe

„SYR IU SZE
pół kilo po 71 i 8u cnt.

poleca 2425 125—0

HANDEL KORZENNY

ST. ffOJUIBCHUffSKIEGG
r ó g  u l i c y  C h o i -ą ż c z y z Ł y .

Para pistoletów
( t a r c z o w y c h ;

wyrobił W l ś i w t ó i & e
w iieiaicbb] oprawie 

(w skrzynce) z przyborami
ta n i*  <1* n a b y cia .

Oglądnąć mozn. u zarządcy Drukarni 
„Dziennika Polskiego" przy ulicy Halic­
kiej 1, 46.

Wyłąozne zastępstwo nadwornych fabryk
J B t f a e n d o r f e r a

jakoteż J .  b e l t r m L  n a  1 s y n a .

S l i Ó f f I T  8 K £ I D
dis Galicji i Bukowiny

FOBIEPU SOf, PIAWS i OB6AH0*
pokojowych i kościelnych

L U D W I K A  M A R K A
2426 we Lwowie, Rynek 1. 9. 46—0

PIERWSZA KONCESJONOWANA
SZKOŁA MUZYCZKA

1. Nauka gry na fortepianie w 3. oddzia­
łach. I. Dla norzątknjących. II. Wyższy 
III. Do wydoskonalenia gry. 2. Nauka 
śpiewu solowego. Ćwiczenia wspólne, kon- 
certa, wieszoiy i popisy doroczne i pół­
roczne, w zimie -La uczennic i uczni 
wszystkich oddziałów bezpłatnie. P^oipekt 
iztatut otrzymać można w stkole. Dyrekcja 
pośredniczy w udzieieniu miejzc skończo­

nym nauczyoielkom.
Na raty m«eiląttii* |W <5 li. przedni 

fortepianów i pianin Nowe kr»ylowe for­
tepiany pod gwaraneją od 275 ad.

W ypożyczalna m 5 n 1 m lsslęozsis. 
Zamia.ia używanych instrumentów

Jedyne zastępstwo dla Galicji sła- 
wnych ta rg a n ów  i m e r / k a t s k i c h

Prezenta
n a

Sw. MIKOŁAJA
p o d .  p o d - i ł e s s ł c ę !

Z n a n a  w k r  Ł j  3 i aa g r a n i c ą  
flrma:

JOZEFA IIM M
ulica Akaiaucka (Betel ftrta) 

1 0 - k r o  t n i e
M iłow ana i  w i s t a c h

za w y b o r n e

PIE R N IK I i C U K R Y
_  poleci:
1*1® r n ln i  na sztuki od 1 cen‘ a do 

10 cnt. i paczki od 8 cnt. do 
1 złr.

F ig u r k i  p ie r n ik o w e  nieszkodli­
we, gusto-»aie ubierane, znane ze 
swego niedorownaneso smaku od
1 cnt. do 1 złr.

p o m a d k l  i C z e k s U d u  z aaj.
lepszego cukru i mąki, oryginalne 
pół kil. tylko 80 ent 

K a r m e l k i  lSgatunk. pół kila 60 ct. 
C ia s t a  sztuka 4 cnt

Wszelki15 zamówienia na a o rty  
wvkonywują się jak najstaranniej od ■ 
wrotną pocztą 2646 1 —?

P r icm  u l  r< tm

ciała, muszkułóty 
i nerwów,

sprowadziło Pańskie oryginalne słodowe 
ekstraktów j  piwo zdrow.a wynalazkn J.na 
Haffa, słodowa czekolada zdrowia i skon­
centrowany ekstrakt słodowy — znakomite

wiewie i polepszenie,
przeciw którym to cierpieniom do tego 

czasu ładne środki ma pomagały.
To teł upraszam Pana niniejszem 

najuprzejmiej, irzysłać mi znowu 12 iia- 
jzek Ja a dona słodowo-ekstnktowego 
piwa zarowia, 3 kilo Błoaowej czekolady 
i 1 pudełka Jana Haffa cuk>rsów sł >- 
dowjeh. Z uszanowaniem G rzegorz  
JoRt Jnn, w K e r s c h d o r f  a. d. Gaił, 
poczta Nótsch, Karyntja 24. września 
1Ó86 r.

Własne zeznanie i podziękowa­
nie dla wynalazcy oryginalnych 
Jana Hoffa słodowo-ekstrak+o- 
wych pożywczyeh fabrykatów 

zdrowia,
JA N A  H OFFA
c. k. dostawcy nadwornego 
wielu europejskich dworów, 
c. k. radcy, właściciela 65 
najwyższych odszczególnień etc. 
w Berlinie i Wiedniu, miasto, 
Graben, Braunersira&se ur. 8.

D o  s p r z e d a n ia

realność wiejska,
obejmująca % morga ogrodu z sadem, 
14 morgow pola ornego, 4 morgi łąki i 5 
morgów pastwiska i lasku, — łom miesz­
kalny, stajnie, stodołę, szpichlerz i szopę 
na zbołe tu ż  z a  r o g a t k ą  K l e p a -  
r o w s k ą ,  najbliższą miasta — bez, tub 
z inwentarzem. Cena bez inwentarza 
7 tysięcy złr. w. a. 263u 3—3

Bliższa wiadomość u właściciela, Plac 
Bernardyński Nr. 11, I piętro, li . F .

i  k  Ł  i  9

ARTURA K0SCICKIEG0
pod godłem 

\  ^

we Lwowie, Chorążczyzna I. 22
poleca dobrą i wydatną kawę spro­
wadzoną wprost od prodii(vntów 

z \mcryki południowej. 
Kosztuje we Lwowie

1 kilo 1 złr. 60  et.
Na prowincji

48/4 kilo 8 złr. 2 0  ct.
fra n co . 2120 58—0 

Nie mam wcale tych gatunków kawy, 
która inni pod nazwą mojego godła 

ogłaszają.”

Pierwsza, prawdziwa, uzdrawia - 
jaca i organizm wzmacniająca Jana 
Hoffa słodowi czekolad, zdrowia 
■ a lł niedokrewnych, w blada cz- 
kacb, wycieńczeniu, bezsenności i 
braku apeiytn) została przez 40 
lat swojego istnienia 65 razy od* 
Bzczegóiaioną. Wszystkie francuskie, 
nngioTskie i w og< ) inne czekolady 
ni* taogą wykazać się laki. mi skut­
kami w utrzymaniu i oJzyt.kan.u 
zarowia, jag właśnie Jana Hoffa 
słodowa czekolada zdrowia. Nie po 
winna ona tedy w iadnym domu 
brakować. 2636 1—1

Baczność przy zakupnie przed fał­
szerstwem.

O s t r z e g a  s ię  p r z e d  
liu f  ła d o w a n y m i p r e ­
p a r a t a m i  i  u p r a s z a  
S ie  P r z y  k u p n i » ę *  , 

ap lM  ż a ć  a n  o r y g in a ln ą  
s j r / A  m a r k ę  o c h r o i  n ą  (w t 

*  z e r u n e k  i  p o d p i  > w y ­
n a la z c y  J a n a  H o f fa ) .

Przesyłki niżej 2 złr. nie uskute­
czniają się.

D o s t a ć  m o ż n a  w e  w s z y s t k ic h  
a p t e k a c h ,  d r o g a e r j a c h  i  w i ę ­

k s z y c h  “ k le p a c h .

N a u c z y c i e l
języka angielskiego,

Poiftk z Poznańckiego, po dłuższej 
praktyce w Paryżu i Londynie, o- 
siadłszy we Lwowie, udziela lekcyj 
tegoż języka po domach prywatnych 

pensjonatach.
Adreu w Administracji Dzien­

nika Polskiego.

Telefony.
Zamówienia na i n s > a la c je  t e l e ­

f o n i c z n e  na prowincji, w miejskich 
sti-ałnicach pożarnych, zakładach fabry- 
csnych, idrojowiskach, kopalniach, :ari»- 
dach gospodarcsych, w ,’ amrach, hotelach, 
mieszkaniach prywatnych i r p. przyj mnje 
i wyronuje pod osobistem kierownictwem

Władysław Dunin
inżynier, eliktro technik 

u>e Lujowie, ulica Trybunalska l. 4.

Thó PargatU-Chambud
ZIÓŁKA PRZKCZTBZCUjąCK

Pana C HUM BABP . Paryżu
W  ik lu  im / u  w*h*dz( w ytio L le

 , r> resBny I kwiaty,
stanowił srud«k 
pneasynau lf^ , 
najprzyjemniejszy 
1 najtańszy. Oso­
by, bez rółnlsy 
pM I wieki, m -

 ,_______________ BI (9 używać
)cz oderwania nę od ttj#< Lży«e !«h 
oswobadza od ta/kf/mimia j ióici, które 
:ię cd czasu do azasn skupiaj} w : Vadku; 
utrzymuj}  one stclee wolny, podnie da 
funkeye trawienia 1 cyrkulacji krwi uta- 

Własności te sprawiaj}, ie użycie 
iw- skutkuj, pomyślnie przeciw : zawrotom 
fi***  aęjrenu* mdłościom, bictu serca, 
mestraamoś' am satioa, < uuul-
Kim aoujivtn.tcvm, POCfcodsaSi/m s *afUn. 
mi sta kuirk lub W a d k a T ^ "  “ ' “ r  

We LWOWIE w aptekach: pp Z . Mieo-
lascna, Wewicrskiego, dawniej Nahl.K* 
.■ Tr-T^łutiowskiesi. 2442

Galicyjską naftę niezapalną A
^  poleca

w  gscselnle zamkniętych, blaszanych naczyniach L  
z odstawą do domu: lUJ

Za 10 litrów salonowej . 2 rfr. 20 cnt.
„ 1 0  „  białej Nr. 1. . 2 „ —  „
„ 10 „ żółtej „  2. . 1 „ 80 „

Kaucja za blaszanki 75 cnt.
Magazyn główny i hurtowny za rogatką Żółkiewską 

L. 683, gdzie dla odbiorców całemi beczkami osobnemi 
cennikami służę.

Zamówienia przyjmuję w mym handlu liczba 11 A. 
plac Bernardyński, dom dra Nurkowskiego, w Towarzy­
stwie spożywczem i w handlach F. W. Królikowskiego,

W  Albina Soleckiego i Jana Ważnego.
M  Ręcząc za dobry towar i rzetelną usługę, polecam 
H się łaskawym względom
ką " Karol Klimowicz
f f l  2615 6—0 ulica Jabłonowskich 1. 6.

Km e s e m
» s i p
S ło n o  wygraiia w g o tó w c e )

iF 5000 & Piranii 21)1 w y y r t ś  
V D ie iu d u d l

K i n c s e m - Ł o s y  możni dostać: 2624 5 - 0

w biurze loteryjnem węgierskiego Jockey-kluhu, Budapest, Waitznergassa 6.

Podaj rękę szczęściu!
500.1100 marek

jako główną wygranę dajo w pomyślnym wi paanu h a m b u r g e k a  w ie lh a  
l o t e r j a  p i e n i ę ż n a ,  upoważniona gwarantowana przez państwo.

Korzystne urządzenie nowego 
pian jest te?o ro.izajn, iż w prze­
ciągu krkti miesięcy rozstrzygnię­
tych będzie z pewności? 7 klas
1 0 0 .0 0 0  l o s ó w  5 0 .5 0 0  w y ­
g r a n y c h ;  ogólnej wartości

9.550.450 marek:
między temi znajdują Jię wygrane 
w wysokości ewentualnie

500.000
M a r e k ,

BZCc z e g ó ł o w o  zaś:

1 p̂Ck 300000
i  :ie™z 200000 

100000 
90000 
80000 
70000 
60000 
50000 
80000 
20000 

S p"oJ6mri;: 15000
20753? loooo
Z A  wrwran. 5 Q Q ( )

3000 
2000 
1000 
500

—  p o m n
190 YrTT 800, 200, 150, 
i, 100, 94, 67, 40, 20.

-  p mrk. 
9  wygran. 
™ po mrk. 
1 wygran.

po mrk 
1 wygran. 
-*■ po m i k .  9 wyg\» j. 
~  po mrk
1 wygra, 

po mrk. 
9  riygnu.

po mrk. 
I  wygrar. 
-*• po mrk. 
K wygran, 
y  po mrk.
3 wygran. 

po mrk.
I wygran 

 po mrk,
56 wygra“-po mrk.

106  p s Ł253
512  jfCE: 
8 1 8  “J S  

3 1 7 2 0
16990 raf- 
124

Z tych wygranych wylosowanych będ zie 
w pierwszej klasie 2000 w ogólnej sumie 
mai Ł 117 000.

Główna wygrana 1 klasy wynosi marek 
50.000 i podnosi się w drugiej klarie na 
6H.0OU. w 3ciej na 7u.000, w 4tej na 
8U.000, w Otej na 90.000, w 6tej na 
100.000, w 7mej zaś ewant. na 500.000, 
specjalnie zaś na 300 000 i 200.000 etc.

Na najbliższe ciągnienie pierwszej 
klasy tej wielkiej, przez 'lańntwo zagwa­
rantowanej loterji pieniężnej, kosztuje :

1 cały los oryginalny złr. 3"50 w. a.
1 pół „ s 1-75 a „
1 ćwierć „ , —-y0 „ „
Wszelkie zlecenia w-konywują sij 

bardzo starannie natychmiast, z,* przysła­
niem odpowiedniej awoty za przekazem 
pocztowym lub zaliczką i każdy otrzjnna 
od nas do rąk własnych losy oryginalno 
opatrzone herbem pa istwowym.

Do losów dołącza się gratis odpo­
wiednie urzędowe plany, e których 
można poznać podział wygranych 
na rozmaite klasy i odpowiednie 
kwoty, a po każdem < iągnieńiu po­
syłamy naszym interesentom listy
u/rzędowe.

Na żądanie wysyłamy plan urzęauwy 
firance naprzód do pr*ejn.>nia i o :wiad- 
csr&my, ie jeateśmy gotowi, w razie nie 
konweniowania przyjąć losy przed ciągnie­
niem za zwrotem odpowiedniej gumy.

Wypłata wygranych następuje wedle 
planu natychmiast pod gwarancją p»ń- 
rłwową.

Nasza koliekl» była zawsze szczegól­
nie szczęśliwa • bardzo często wypłaca­
liśmy naszym interesentom największe 
wye .-me, między uinemi ni 250 nto , 
IÓ0.00C 80.000,60.000,50.000 marek etc.

Z górv możemy li, zyć przy tekiem 
przedsięwz, ęciu op rtem n i najlepszej pad- 
stawia na baidzo żywy udział i dla tego 
prosimy, aby mólz wjpułuić wszeikit 
zlecenia przysłać swe zamówienia przed

d. 15. listopada b. r.
wprost pod adresem :uran i> skok

B ank und Wechselgfischaft

in HAMBURC.
Dziękujemy naszym odbiorcom za dotychczasowe zaufanie a ponie­

waż dom nasz znany je s t  w A iM tro-Węgrzech "d wiele lat, więc prosimy
. . .  , » •   l.nAn-aniam} UUIU UttOZi Z,UlVU J JOB* YY aiunnw , ,  - 1! „aaaał

wszystkich tych, którzy się interes i ją naszem losow aniem , by się udali w’pr 
do nas; j firmr h au fm an n  & Simon w  Ham burgu. Nie .'estesmy 
W związku z żadną inną firmą i nie wjsłaliśmy żadnych agenta z losami, ale 
korespondujemy bezpośrednio z naszymi oflDiorcajm, którzy mają w ten spo ó 
wszystkie korzyści bezpośredniego stosunku. Wszystkie zamówienia wy ony 
»ię jak najspieszniej i najpunktualniej.

*MU*W
Ges. król. upraywil.

GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
sprzedaje po kursie dziennym 2457 36—0

5°|0 L i s t y  H i p o t e c z n e ,
jako też

5% Premiowane Listy Hipoteczne.
Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą.

I Z N I Z O N E  C E N Y . I

E=3
*5=cO R . D I T M A R

w e  L w o w i e

G ł ć w n y  s k ł a d

GALICYJSKIEJ NAFTY SALONOWEJ
i  g r o s p o d . a x s 3 s i e , i

zniżył ceny od 15. października br. i daje zacząwszy od 10 litrów
o d p o w i e d n i  o p u s t .

W y łą c zn a  sprzedaż R . D itm ara niewybnchoweKO  
petroln . 2585 4 —0

T ylk o  n iezap aln ą  nieekgplodnjącą n aftę.

s?C~J

S.
P

i

Sukno
towar doborowy 

bardzo tanio
i

X >  A n w A l r j  P° 1 20 za metr i wyżej. 
M i / S Z I 1 Ł 1  Próbki na okaz rozsyła 
się franco, bogato zaopatrzona książki z prób­

kami dla panów kiawców n.efrankowane.

2476 Tucn FabriiiJ-KiederlaŁó 6 - 0 2
„Z n m  weta^en L am rn " in I i . dnu.

B I E Ł I K I l
w yrobu  w ła sn ego :

Koszule białe po złr- 1.60, 2, 2.50. 
Koszule kolorowe po złr. 2  i 2.50. 
Kalesony po złr. 1.25, 1.50 i 1 zł. 80  ct.

K U M IE E Z Y K I i  ¥  A M E T Y
w najnow szych fasonach 2423 3—0 c

poleca najtaniej
M A G A Z Y N  F. K N A U E R A  i S Y N A

pod „Złotym Lwem", plac Kapitulny 1. 2, we Lwowie.

I
owość w zakresie prezerwatyw
z p ę c h e r z y  r y b i c h  z gumowaniem, prawdziwe fraicu kin, bardzo 
delikatne, nadzwyczaj praktyczne, tuzin 5 złr., rówuież wszystkie gatunki 
r o in e s  z p ę c h e r z y  r y b i c h  i p u n y ,  od 1 złr. do 5 złr zu tuzin, 
g ą » K i  delikatne francuskie po 2 złr., angielskie po 3 złr. tuzin, rozsył* 

pod dyskrecji za pobraniem G u m in iw a a r e n -  A g ę n t ie , A le x .  f f o s e ,  W ic 0  
I .  K ó l ln e r h o f g a s a e  4 , I .  N to ck . Kompletne kolekcje wzorów 3 złr. 50 cnt.

i

JAN IHNATOWICZ
poleca

wyśmienite M ydła do m ycia twarzy, rąk
i kąpieli,

wyszczególnione 6 medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.

40

Zł., et.
MYliLO najprzedniejsze do gole­

nia brody ...................................
MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo

delikatne 10 ct., 20 i ...............
MYDŁO KOKOSOWE, białr do

rąk 10 ct. i ...............................
MYDŁO PALMOWE, żółte 6,12,

la ct  !
MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmie­

nite Jo twarzy i rąk . .
MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydelika­

ca. wygładza i znakomicie oczy­
szcza bk orn ...........................  —-30

MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymujące 
się przez zgęszczenie soku roślin 
aromatyczno - żywicznych, zna­
komite ........................................ —-25

MYDŁO PIŻMOWE, posiada bar­
dzo przyjemny piżmowy zapach —‘30 

MYDŁO PACZDjLOWE, przyje­
mnej woni i jest bardz > poszu­
kiwane .  ................................ —-30

MYDŁO RÓŻANE, najprzedniej­
sze 40 ct. i ...............................—-80

M ydŁO OLIWNE dis dzieci . . —'36 
MYDŁO z IGIEŁ SOSNGY 70H. 

przyjemne w użyciu, skutecznie 
ochrania skórę od liszajów i 
wyrzutów.....................................—-30

zł] . ct-

MYDŁO BALSAMICZNE, aczy- 
szcza skórę, nadaje bi itoii i 
"olikatnośd .............................. _ -4 o

czy­
ść i

35
MYDŁO FU OLKO WE, przyje­

mnej w o n i ...............................
MYDŁO KOSMETYCZNE usu­

wa piegi, opalenia słoneczne, 
tv, Sny przywraca świeżość i
biai. ś ó ........................................ ... -60

MYDŁO HYGIENICZNŁ, odz. si ­
czą się olejkowatością, nadzwy­
czaj delikatne i specjalnie za­
stosowane do twarzy................—"50

MYDŁO RYŻOWE, uD wa się do 
wydelikacenia i wybielenia skóry
na t w a r z y .................................—”60

MYDŁO GLICERYNOWE, białe 
łatwo pieniące, wybornie oczy­
szcza skórę i chroni od pry­
szczenia się ...........................—‘30

MYDŁO GLICERYNOWE prze­
źroczyste, zawiera 35°/o czystej 
gliceryny, znakomicie wpływa 
na zaskorek 20, 30 ct. i . . . —‘40 

MYDŁO GLICERYNOWE płya- 
201 ne, we flaszeczkach, oczyszcza 

I skórę ud pryszczy, liszajów.
20 trądzików, flaszka .....................— '40

MYDŁO PIASKOWE, do mycia
rąk, 15 i .....................................—’25

M YDŁO PUMEKSOWE, do nry- 
cia kołnierzyków i mankietów
gutaperchowych ................ —'10

MYDŁO TYMOLOWE znakom: 
cie oczyszcza skórę od wszel­
kich wyrzutów.............................—-50

MYDŁO KARBOLOM E, bardz^ 
korzystnie myć ręce, twarz, a 
nawet całe ciało ir czasie epi- 
demji, celem ochronienia od
zakażenia s i ę ............................. —*20

MYDŁO SIARKOWE, z wielkiei* 
powodzeniem używa się d > zni­
szczenia pryszczów i wi zelkiego 
rodzaju wyrzutów na skórze — 25

MYDŁO BENZEOSOWE, bardzo 
korzystnie uiywi sie do usu­
nięcia wyrzutów i plan. skór­
nych .......................................... , —'2®

MYDŁO KAMFOROWE, uśmie­
rza świędzenie i pieczenie skć - 
ry, usuwa wyrzuty i czerwenosć
z twarzy i rąk .  ....................—

MYDŁO MIODOWE, do wydeljd 
katnienia rąk, kawałek . . . —'1°

MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, zna­
komite ................

MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 
40% czystej smoły (dziegcii j 
usuwa pryszcze, liszaje, wszei* 
kie wysypki skórne, pocenie 
nóg i łupież na głowie . . •  ̂ '

MYDŁO SMOŁOWE GLICERY­
NOWE miękczy i oczyszcza 
skórę od liszajów, trądzików ^  
i t. p., kawałek ...................•

w i o

Nabyć m ożna w e LWOWIE w  sklepani' w łasnycjb 
ul. K opernika 1. 3, Hotel Europeisk- i ul- Halinka'4 r  © 
W ałow ej. —  W KRAKOWIE Sukiennice liczba 2'.- 
W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, oraz we w s z y c i-  ^
nifirTVS7nr».nrinvf>.h nlrlAiaap.h i aDtekach. 2412 <

/  .  I_________ : „  1,  : Drukarni „Dziennika Polskiego ■ po«l za*z%dem J a n a  M i 11 i g a.


